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Zwyżki kas państwowych.
n .

Nagromadzanie wielkich zapasów kasowych ze 
zwyżek rachunków lat poprzednich jest w au- 
stryackim budżecie tern muiei zrozumiałe, że bu­
dżet ten przedstawia wprawdzie cyfrową równo­
wagę wydatków z dochodam i. ale równowaga 
ta okupiona jest te rn , iż bardzo wiele istotnych 
potrzeb wchodzących ściśle w zakres działalno­
ści państwa, pozostaje bez zaspokojenia. Tę ró­
wnowagę zatem okupu|e ludność nietylko ofiarą 
swego podatkowego grosza , który -coraz obficiej 
do kas państwowych wpływa ale okupuje ją tak­
że ciągłem odraczaniem bardzo piekących spraw, 
które wymagają wkładów ze skarbu państwa a 
których załatwienie mogłoby znakomicie wpłynąć 
na ekonomiczny i w ogóle cywilizacyjny rozwój 
„królestw i krajów w Kadzie państwa reprezen 
towanych,"

Żeby daleko nie sięgać po przykłady to jakiż 
był powód żesp raw a regulacyi rzek galicyjskich 
od kilkunastu lat, a biorąc juz termin najkrótszy, 
od ośmiu lat wlecze się żółwim krokiem i zale­
dwie z a c z y n a  zbliżać się do rnniei więcej za 
dawa'ającego załatwienia? Oczywiście nie co in­
nego, tylko względy finansowe, w początku oba 
wa zbyiecznego zwiększeuit niedoboru, a nastę­
pni** obawa zachwiania przywróconej równowagi 
w budżecie. A przecież budżet ten w istocie miał 
zwyżki gdy. na papierze był jeszcze niedobór, 
miał zwyżki bardzo wielkie rosnące w dziesiątki 
milionów wówczas, gdy na papierze była zwyż 
ka parukroćstutysięcy, dlatego, że nie było w dzia 
le dochodów rubryki. którą każ la rachunkowość 
stawia na czele prelim inarza, t j. zwyżki rachun 
ków z lat poprzednich. I  z tego powodu wyda 
tek. odpowiadający najistotniejszej', piekącej po­
trzebie kraju przeszło 6 milionowego, idzie w tak 
niesłychaną odwłokę.

Austryackie uniwersytety i szkoły średnie wy 
raagają znacznych wkładów na nowe bndowle 
rozszerzenia i uzupełnienia, zwłaszcza w naszym 
kraju, przez sio lat tak bardzo zaniedbanym, 
w któ ym dopiero osiatniemi czasy zaczęto coś 
więcej w tym kierunku robie. I znowu wydatki 
te zwlekano z roku na rok, ku największej szko­
dzie młodzieży, której w bardzo wadliwych , dla 
zdrowia wręcz szkodliwych a zawsze przepełnio­
nych budynkach, dawano niedostateczną naukę 
W reszcie złe stało się nazbyt widocznem . skargi 
p<?i loszono coraz głośniej i natarczywiej. Zarząd 
oświaty przyszedł do przekonania, że dłużej tak 
iść uie może. Obliczył potrzebę na 8 milionów i 
zażądał na nią kredytu. I biedny minister skar­
bu musiał rozpisać pisma do wszystkich wię­
kszych kas oszczędności z żądaniem pożyczek na 
warunkach, na których żadna z galicyjskich kas 
oszczędności pożyczki takiej przyrzec i udzielić 
nie jest w stanie. A przecież, gdyby zwyżki ra ­
chunków z lat poprzednich były jak być pow in­
no, budżetowane jako dochód, z największą ła 
twością można było bez naruszenia równowagi 
budżetowej w przeciągu trzech lub czterecn lat 
już w y k o n a ć  to wszystko, co dzisiaj jest do­
piero w tem przygotowawczem stadyum rozpy

tywauia się po kasach oszczędności, czy nie da­
dzą pożyczki !

Mimowoli też przypomina się tu sprawa pod 
wyższem‘a taryf przewozowych na kolejach pań 
stwowych. Pociecha była wielka w świecie rol­
niczym, przemysłowym i handlowym, kiedy ta­
ryfy te zostały obniżone. Zdawało się. że raz 
przecież w A ustrii polityka ekonomiczna bierze 
górę nad poliiyką fiskalną — że przecież zrozu­
miano, iż kto chce jutro zbierać, ten dziś siać 
musi, że system kolei skarbowych nie na to jest, 
aby dawał skarbowi państwa bezpośrednie zyski, 
ale żeby mu pośrednio zapewnił na przyszłość 
znaczne korzyści przez taką politykę taryfową 
która ożywi ruch ekonomiczny, a tem samem 
spotęguje s łę podatkową ludności. W tej też na 
dziei domagano się u naś przejęcia na skarb pań 
stwa kolei Karola Ludwika, tej najważnieiszej w 
naszym kram linii komunikacyjnej której wysokie 
taryfy jak zmora ciężyły na naszem życiu ekono 
miczuem a zwłaszcza na handlu zbożowym. Ale 
już  z chwilą objęcia kolei tej na skarb państwa 
doznał kraj zawodu, odroczono bowiem do lipca 
zaprowadzenie na niej zniżonej taryfy kolei sk a r­
bowych. A gdy się zbliżał ów obiecany termin 
lipcowy, nastąpiło już zupełne rozczarowanie — 
dokonań.) bowiem na wszystkich kolejach skarbo­
wych podwyższauia taryfy niedawno zniżonej. 
I nie m ;ał rząd żadnej odpowiedzi na zarzut, że 
rok jeden doświadczeń ze zniżoną taryfą nie wy­
starcza na to, ażeby wyniki tak ważnej reformy 
można |uż ocenić zwłaszcza że był to rok pod 
względem obrotu handlowego wyjątkowo nieko 
rzysMiy że zatem niepomyślny wynik jednego 
takiego roku nie jest dostatecznym powodem, aże­
by z drogi ekonomicznej poi ‘tyki kolejowej, na 
którą się szczęśliwie weszło, cofać się na drogę 
polityki fiskalnej. Na te ekonomiczne arguraenta 
nie miał rząd żadnej odpowiedzi — prócz trj je 
dnęj. że dochód się obniżył, że gospodarka kole 
jowa w skutek zniżenia taryf zagraża niedobo­
rem. że zatem zachodzi ueum knioua konieczność 
podwyższenia taryf. Atoli znaleźli się ciekawi — 
a do tych właśnie my należeli —  którzy przy 
patrzyli s ;ę bliżej budżetowi kolei skarbowych. 
I okazało się że przy racyonalnem budżetowaniu 
koleje te wyjeazujk bardzi znakomite zwyżki. Zesta 
wiliśmy wówczas w naszych artykuiach. przed­
miotowi temu poświęconych, że w budżetach ko ­
lei skarbowych na rachunek wydatku jednego ro 
ku zapisano milionowe wkłady inwestycyjne, 
wkłady w przedmioty takie, które, jak budynki, 
tiwają kilkadziesiąt lat. albo jak wozy kolejowe 
>ai conajmniej dwadzieścia. Zapisać kilka milio 
nów takich wydatków na rachunek jednego roku 
i mówić potem, że koleje mają niedobór i na tej 
podstawie podwyższać najuciążliwszy dla ruchu 
ekonomicznego podatek, bo podatek transporto­
wy — to nie jest racyonalne. Rok 1893 powi­
nien ponosić tylko oprocentowanie i 2 0 -letnią a- 
mortyzacyjną ratę takich wydatków, a nie ich 
całość — a w takim razie projekt podwyższenia 
taryf nie dałby się jnż uiczem uzasadnić.

Ale w znacznie jaskrawszem świetle sprawa ta 
się przedstawi, jeżeli sobie przypomnimy, że w 
chwili gdy pod grozą niedoboru postanawiano 
podwyższyć taryfy, m inister skarbu miał stumi-

bonowe zapasy kasowe, a raczej faktyczne, roz­
porządza! ne, żadnym kredytem nie obciążone 
zwyżki rachunków z lat poprzednich! Wobec te ­
go bowiem faktu takie cofnięcie się wstecz w 
polityce taryfowej traci już absolutnie wszelki po­
zór uzasadnienia.

Jeszcze jedno: Co roku słyszymy, że loterya 
liczbowa nie może być zniesiona, bo nie ma źró 
deł, z którychby ubytek dochodu z loteryi zastą 
pić można M inister skarbu tegorocznym wy­
wodzie fiuansowym wprawdzie wyraził nadzieję, 
iż loterya sama się zniesie, bo ludność coraz 
mniej gra — ale raybyśmy woleli nie czekać 
chwili, kiedy ostatni gracz ostatnią przegra staw ­
kę, lecz położyć raz stanowczo koniec tej demo­
ralizują,cej iustytucyi. Staeby się to mogło, gdyby 
zwyżki rachunkowe z lat poprzednich znalazły 
się w budżecie dochodów.

Słowo jeszcze — w ostatnim artykule — o 
konstytucyjnej stronie tej sprawy.

Sprawy krajowe.
(Sprawosdanie e posiedzenia K om isyi krajowej 
dla spraw  preemysłotcyrh e d G listopada 1892).

Przewodniczący książę Jerzy  Czartoryski. Obe­
cni członkowie K om isyi: Jan  Franke, Teofil Me- 
runowicz, Michał Michalski, Tadeusz Romano- 
wicz, Jan  Rotter, August Sołtynski. dr. Józef 

,W ereszczyński, Julian Zaeharyewicz. Leon Zie- 
leuiewsk: dr. Alfred Zgórski. Sekretarz komisyi 
odczytał sprawozdz-anie z czynności sekcyi adm i­
nistracyjnej w czasie od duia 8 września do 6 
listopada. Sekcya odbyła cztery posiedzenia, i za 
łatwiła następujące spraw y: 1) Zatwierdzono sta ­
tuty, prelim inarze oraz wybory kierowników i 
gron nauczycielskich szkół przemysłowych uzu­
pełniających w Drohobyczu, Jarosławiu i Tarno­
polu oraz w Stryju i Nowym Targu gdzie szko­
ły przemysłowe w październiku zostały otwarte.
2) Na zaopatrzenie szkół przemysłowych uzupeł­
niających w Stryju i Nowym Targu w potrzebne 
środki naukowe przeznaczono po 400 złr. 3) 
Przedstawiono do prowizorycznego zamianowania 
iustruktorera krajowej, szkoły dla^ stolarstwa i wy­
robu zabawek w Żywcu p. Pawła Prydat 
kiewicza. 4) Na odbycie pięciomiesięcznego kur­
su rysunków przy wyższej szkole przemysłowej 
w Krakowie, przeznaczono w porozumieniu z Ra­
dą szkolną krajową 15 nauczycieli szkół ludo 
wych, celem przysposubieuia ich do nauki rysun­
ków w szkołach przemysłowych uzupełniających 
i wyzuaczono im po 25 złr. miesięcznie, oraz 
zapewniono zwrot kosztów podróży. 5) Na zasił­
ki dla uboższych uczniów szkoły przemysłowej 
w Krakowie przeznaczono 150 złr 6) Przyznano 
stypendya: 37 uczniom szkoły dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem, 14 uczniom i uczeni- 
com ze szkoły tkackiej w Wilamowicach, dwom 
uczniom szkół przemysłowych w Krakowie i we 
Lwowie jednem u uczniowi szkoły kołodziejsko 
bednarskiej w Kamionce, jednemu uczniowi nau­
kowego warstatu szewskiego w Uhnowie, jednej 
uczennicy szkoły koronkarskiej w Zakopanem, je­

dnemu uczniowi Muzeum technicznego w Wie 
dn.u. 7) Wyznaczono ryczałt 235 złr. ua zasiłki 
dla uczniów krajowego warsfatu kołodziejskiego 
w (frybowie. 8) Udzielono K. Kosowskiemu za­
siłku 30 złr. miesięcznie na pół roku, celem u- 
zupełnienia wiadomości w zawodzie kołodziejskim. 
Sprawozdanie powyższe przyjęła Komisya do wia 
domości.

Członek Wydziału krajowego p. R o m a n o -  
w i c z  przedstawił regulamin, dotyczący sposobu 
współdziałania z rządem w sprawie utrzymywa­
nych ze skarbu państwa szkół przemysłowych, 
na podstawie § 3 statutu komisyi. Uchwalono do­
tyczący regulamin, w myśl którego ustanowioną 
ma być stała deputacya komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych, któraby w sprawach szkół p rze­
mysłowych ze skarbu państwa utrzymywanych, 
stypendyów przez rząd na cele wykształcenia 
przemysłowego udzielanych, mianowania delega 
tów rządu dla szkół przemysłowych, subw encji 
ze skarbu państwa dla szkół z funduszu krajo­
wego utrzymywanych i co Jo sprawozdań inspekto 
rów z lustraeyi szkół przemysłowych — dawała 
swą opinię rządowi na posiedzeniach wspólnych 
z reprezentantam : rządu pod przewodnictwem 
namiestnika lub jego zastępcy

Na wniosek sekcyi administr., przedstawiony przez 
p. T. Romanowicza, d o  wzięto uchwałę, dotyczącą 
zużytkowania kwoty 2000 złr. którą Sejm wsta­
wił do budżetu krajowego ua rok 1893 z prze­
znaczeniem na stypendya, celem kształcenia mło­
dych lodzi w zawodzie handlowym. Uchwalono 
mianowicie utworzyć z powyższej kwoty stypen­
dya najmniej -300 złr. a najwyżej 500 złr. rocznie 
wynoszące, któreby były nadawane na podstawie 
konkursu uczniom szkół handlowych lub w ogóle 
praktykantom w zawodzie buchalteryczno-komer- 
eyalnym odbywania dalszych studyów w śre­
dnich lub wyższych szkołach handlowych i p ra ­
ktyki w większych domach handlowych po za g ra ­
nicami kraju.

Dr. Alfred Zgorski wniósł imieuiem sekcyi ad ­
ministracyjnej dwie prośby o pożyczki i zasiłki 
z funduszu przemysłowego. Uchwalono udzielić 
3000 złr. tytułem pożyczki tkackiemu Towarzy­
stwu w Wilamowicach i 200 złr. zasiłku bezzwro­
tnego dla abicuryenta jednej z krajowych szkół 
garncarskich na urządzenie własnego warstatu.

Na wuiosek sekcyi administracyjnej uchwalono:
1) przedstawić ucznia szkoły garncarskiej w Po- 
rembie W. Gołdę na stypendyum rządowe do 
szkoły keramicznej w Z naim : 2) nadać 13 sty­
pendyów uczniom zawodowej szkoły ślusarskiej 
w Św iątnikach; 3) przeznaczyć ryczał. 360 złr. 
na zasiłki stypendyjne dla 12 uczniów kraj. szkoły 
garncarskiej w Kołom yi; 4) udzielić jednemu abi- 
turyentowi szkoły kołodziejsko-bednarskiej w Ka­
in once Strumił. 100 złr. zasiłku na dalsze Kształ­
cenie się w zawodzie kołodziejskim ; 5) udzielić 
50 złr. zasiłku stypendyjnego jednemu uczniowi 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie; 6 ) udzie­
lić 60 złr. zasiłku pracownikowi rzeźbiarskiemu 
który przy pomocy Rady powiatowej w Łańcucie 
pragnie wydoskonalić się w zawodzie snycerskim 
w szkole przem ysłu drzewnego w Zakopanem;
7) nadać stypendyum. jeduem u uczuiowi szkoły 
ZakopańsKiej

Przyczyny ustąpienia Pr. Szapary'ego.
W czasie przesilenia rządowego na Węgrzech 

z jednej strony podawano różne wieści o powo 
dach, z drugiej zaprzeczano im zupełnie. Powstał 
cykl przeróżnych baśni, które wszystkie prysły, 
jak bańki mydlane, wobec szczegółowych wyja 
śnień, jakie w klubie liberalnym dn. 9 bm. zło­
żył prezes dotychczasowego ministerstwa hr. Sza- 
pary.

Po tych wyjaśnieniach nie można bynajmniej 
twierdzić, jakoby hr. Szapary był z zasady prze­
ciwnikiem zaprowadzenia obowiązkowych ślubów 
cywilnych, jak to dotychczasowe relacye przed­
stawiały, i jakoby w tej sprawie poróżnił się ze 
swoimi kolegami w ministerstwie, ani też, że on 
stanął w sprzeczności jeżeli nie z całem stron­
nictwem liberalnem, to przynajmniej z bardzo 
poważną jego częścią s trą c ą  pod kierunkiem by­
łego prezesa gabinetu Kolomana Tiszy. H r. Sza­
pary, chociaż miał w sobie nie mało skłonności 
do konserwatyzmu, nie przestał być wyznawcą 
zasad l i b e r a l i z m u  i p o s t ę p o w o ś c i ,  tylko 
że nie był dość skorym i stanowczym przy 
wprowadzaniu w życie tego, co teoretycznie uzna­
wał za potrzebne. Mimo to w porównaniu z wie­
lu politykami uchodzącymi za liberalnych, może 
być śmiało uważany za wielce postępowego cho­
ciaż musiał ustąpić wobec prądu, który jest je ­
szcze więcej i wyraźniej postępowym.

Pokazuje się to dobitnie z jego przemówienia 
ua posiedzeniu klubu liberalnego i ze sposobu, 
jak jego wyjaśnienia zostały przyjęte. Zapewniał 
o d , że staraniem jego było zapobiedz wybuchowi 
cząstkowego przesilenia ministeryalneffo z powo­
du sprawy kościelno politycznej, ho takie przesi­
lenie musiałoby w koniecznej konsekw encji wy­
wołać przesilenie w stronnictw ie i rozbicie do­
tychczasowej spójni.

W ierny swoim przyrzeczeniom rząd wypraco­
wał trzy projekta. a mianowicie o o b o w i ą z ko- 
w e m  p r o w a d z e n i n  w s z y s t k i c h  m e t r y k  
p / z e z  w ł a d z e  c y w i l n e ,  o r e c e p c y i  ż y ­
d ó w  1 0  s w o b o d z i e  w y k o n y w a n i a  r e- 
l i g i i ,  i otrzymał od korony upoważnienie do 
przedłożenia sejmów, tych projektów. Atoli rząd 
wia że ta  projekta nie załatwiają całej kwestyi 
kościelno-politycznej, lecz że skutkiem tego w yła­
niają się iuue kwestye i domagają się nagłego 
załatwienia, a między niemi kwestya p r a w a  
m a ł ż e ń s k i e g o .  Teraźniejszy 6tan tego prawa, 
lak ono obowiązuje, uie da się dłużej utrzymać. 
W interesie państwa i przez wzgląd na zasadę o 
powszechnem równouprawnieniu obywatelskiem, 
również p r a w o  m a ł ż e ń s k i e  musi być e- 
d n r k o  . e m  d l a  w s z y s t k i c h  om wateli. 
Rząd zgodził się na to, aby równocześnie z re ­
formą prawa małżeńskiego zaprowadzić ś l u b y  
c y w i l n e .  Jednak w jednym  punkcie nie udało 
się uzyskać zgody a mianowicie w ty m , czy n a ­
leży już teraz wygłosić zasadę o obowiązkowych 
ślubach cywilnych.

Bożnica zapatrywań w tej mierze nie odnosiła 
się bynaimniej do istoty rzeczy, lecz do tego, czy 
j u ż  t e r a z  p o t r z e b n e m  jest złożyć odpowie­
dnią obowiązującą deklaracyę. czy też tę deklara-

Czy pam iętasz?
Olraceb

E l i z y  O r z e s z k o w e j .

Miał pozór szczęśliwego, a przedewszystkiem 
ważnego człowieka i nie był to pozór kłamliwy, 
bo istotnie z siebie i z losu swego czuł się z a ­
dowolonym zupełnie, a w fizycznem zarówno, jak 
w hierarcbicznem znaczeniu ważył wiele! Gdyby 
z jednej ssrony spoczęły ua szalach wszystkie 
zdobiące go tytuły i zdolności — a z drugiej kwi­
tnąca jego tusza i wzrost okazały —  nie podobna- 
by przewidzieć, która z szal podniosłaby się w 
górę-

Był fizycznie wysoki, otyły rumiany, a hierar­
chicznie możny, dostojny wpływowy. Mimo lat 
pięćdziesięciu zachował włosy gęste i ciemne, ce­
rę gładką ruchy swobodue, jakkolwiek zarazem 
i wspaniałe ; zaś, dla tego właśnie, że lat trzy 
dzieści szedł jedną drogą z jednym celem przed 
oczami i jedną wolą w nerwach posiadał to, co 
zadowalniało panujące zapewne potrzeby jego na 
tu ry : rangę wysoką tytuł wysoko oświeconego, 
zażyłe stosunki z jeszcze wyżej oświeconymi, wy­
kwintne obiady i przyjemne partyjki w najwy­
kwintniejszym z klubów, szubę przekosztowną, 
doróżkę śliczną, lokaja, sanie i konia rysaka.

—  Hej, h e j ! —  myślał sobie czasem —  gdzie 
to ja  zaszedł! Zkąd wyszedł, a gdzie zaszedł! 
Nie na erdredonaeh ja rodził się, ani mnie mat 
ka w złotej kołysce kołysała! Poczciwa metka! 
Dobre z niej było kobiecisko: łagodne, kochane 
takie aż tęskno robi się, wspominając Ojciec też 
niczego soMe był człowiek, a jak całował mnie, 
kiedym ostatni raz ztamtąd wyjeżdżał, jak cało­
wał, aż twarz oślinił i zdaje się, że zapłakał tro­
szkę biedaczysko! Biedni byli, no, uie żebraki 
przecież, ale i nie bogacze P h u u ! co za życie 
wiedli o n i!... Niech czart w eźm ie! Wiecznie kło 
poty, zachody, praca, a skutek ich taki, że plu­
nąć na niego tylko warto. Wszystkiego sobie od 
mawiaj, nic nie użyj, żadnego znaczenia na świe 
cie nie miej i gnij w nudzie za życia tak jak po

śmierci zgnijesz w grobie — i to przedwcześnie, bo 
przedwcześnie oni pomarli ze zgryzot albo też z nu 
dy — czy ja w iem ? Jabym i trzech lat tam nie 
przeżył, jak Boga kocham ! W łep sobie palnąłbym, 
albo pierwszego lepszego kpa na pojedynek wy­
rwałbym i zabić dałbym się, jak Boga kocham! — 
Z takiego dołu wyleść i na taką górę wleśc— 
sztuka! Kiedym jej dokazał —  tęgą mnszę mieć 
głowę, a nerwy jak okrętowe liny, skoro od ta ­
kich trudów, jakie poniósłem i takich nieprzyje­
mności, jakie przecierpiałem, nie popękały. Wszyst­
ko znieść trzeba było, aby dojść, Zniosło się! I 
dobrze! Phi, ph i! jak dobrze! Czego mnie b ra­
ku je? .. Stanowsko, honory, stosunki, dochody — 
m am ! Czego ja nie mam i do czego nie dosze­
dłem ? Dzielny ze mnie mały!

Pod względem pracowitości uie przeceniał sie­
bie wca>e. I teraz jeszcze w biurze instytucji, 
której był wysoko opłacanym zwierzchnikiem, i 
w innych, w których zajmował miejsce honoro­
wego członka lub dobrodzieja i protektora, p ra ­
cował co dzień przez długie godziny gorliwie, 
żwawo energicznie. Miewał też często w zakre­
sie swoich czynności wyborne i samodzielne po­
mysły, a punktualność jego, aktualność, ostrożność, 
śmiałości zresztą nie wyłączająca, znaną była nie 
tylko szeroko, ale nawet bardzo wysoko. W  ab- 
strakeye uie wdawał się absolutnie żad n e ; po 
prostu nie przychodziły mu one na myśl mgdy,
0 samem istnieniu ich nie wiedział, albo zapo­
mniał.

Ale z rzeczami takiemi, jak cyfra, fakt. data
1 t. p nie żartował i uznawat ie za panów świata 
i swoich, — A  jakże! N atura 'n ie! Bez teg o  nie 
mógłby przecież dojść. W zamian, gdy codz;ennie 
wspaniały i pogodny, jak zwykle każda prawdzi­
wa wielkość bywa, z marmurowych w złocone 
poręcze ozdobnych schodów wielkiego gmachu 
zstępował, głowy podwładnych nie lada jakich, 
chyliły się przed nim, jak kłosy przed słońcem, 
spojrzeniami, uśmiechami przysługami, o spoj­
rzenie, uśmiech łaskawe słowo żebrząc.

Błogo! błogo! potem... hej, hej! Szybko, rów ­
no, z gracyą, kołysząc się w obie strony — 
mknie piękny rysak po śniegiem zasłanej, ogro­
mnej, długiej, prostej ulicy ogromnego miasta, 
a na wytwornych saniach z futrzanych puchów

głowę tylko wynurzając jego wysoko oświeco- 
ność, nieustanne prawie ukłony rozsyła ku innym 
podobnym saniom i z futrzanych puchów wynu­
rzającym się głowom, dostojnym, marsowym lub 
Janusowym, gloryami łysin zarówno, jak sławy 
opromienionym głow om , które wszystkie, jak 
równe ku równemu, przesyła-ą im ukłony, uśmie­
chy, znaki przyjacielskiej poufności i koleżeńskie­
go porozumienia. Bu też i koledzy to jego są w 
pracach, dążemach, zabawach; teraz zaś, tak jak 
i on, ogromną, białą od śniegu ulicą, wśród dwóch 
rzędów ogromnych białych domów, pod białem 
niebem, wszyscy oni mkną w stonę jedną do 
klubu, w którym oczekują na nich pływające w 
sadzawkach żywe sterlety i kosze pełne lodu, a 
w Jodzie — szampan.

B łogo! b łogo! Potem .. na nocne, ciemne nie 
bo wypłynie księżyc, jak krąg białego opłatka, 
przygasłv i smutny, a przy jego świetle po wy­
sokich śniegowych zaspach, trójka za trójką, z 
brzękiem i dzwonieniem polecą oni za ostatnie 
kresy ogromnego miasta, daleko, tam, gdzie czar 
uookie, lubieżne cyganki 'śpiewają i tańczą, a noc 
przechodzi w ulewie świateł i w pożarze szałów... 

"Albo opera! Niech czart weźm:e, jakie tam dro­
gie i modne śpiewaczki gęby rozdziawiają! O 
dźwięki, które z gąb tych wychodzą, dba on bar­
dzo mało, bo muzykalnego ucha odmówiła mu 
natura i w ogóluości wszystkie takie rzeczy — 
to głupstw o! Ale takie sumy, jakie otrzymują 
one za swoje śpiewanie, szacunek i ciekawość 
budzą, a z innej strony, w ogromnym teatrze 
ściany pozłacane, oczy aż mróżą się od jasności, 
w lożach cały ogród piękuych kobiet, z któryeb 
on zna z bliska tę. tę i tamtą — w Krzesłach 
cały olimp dostojuych mężów, z których on zna 
tego i tamtego, gorący oddech tłumów, żartobli­
we szepty, widzenie wszystkich i pokazywanie się 
wszystkim, z ręką w antrakcie z gracyą o poręcz 
fotelu wspartą, z lornetką przy oku....

Błogo! błogo! 1 tak dalej, i tak dalej, dzień 
za dniem noc za nocą. dumnie, szumnie, wesoło 
pomyka życia pycha ua wawrzynowem łożu 
przewraca się z boku na bok i aż stęka od roz 
koszy; zmysły nurzają się w morzu róż i wszy 
stkiemi swemi nozdrzami piją ich słodkie i wonne 
olejki.

Jednak, od lat dwóch może, jego wysoka o- 
świeconość stawać się zaczął1 mniej zadowolonym 
i wesołym. Coś z nim stawało się takiego, czego 
sam nie rozumiał i co zrazu fizycznemu niedo­
maganiu przypisywał. Zasięgał więc rady lekarzy 
(samych wielkich i sławnych), jeździł do Spaa i 
Ostendy, używa hydropatyi, gim nastyki, m asażu— 
nic uie pomogło. Bólów żadnych nie czuł; s il­
nym był tak. że jak sam powiadał, wolu pięścią 
zabić mógłby, a jednak coś mu było, coś z nim 
stawało się widocznie, że nawet spostrzegali to 
weseli i zazwyczaj nie wiele na cierpienia bliź­
nich tkliwi koledzy i przyjaciele. I jakżeby mo­
gli nie spostrzedz zmian tak widocznych? Gło­
śny, swobodny śmiech jego daleko rzadziej niż 
przedtem napełniał klubową salę, przy najlepiej, 
a co więcej, w uajzaszczytnie|szy. dla mego sposób 
dobranej partyjce nis rozpromieniał się, nie żar­
tował, raz na propozycją jechania do cyganek 
schmurzył czoło, m achnął ręką i m ruknął niechę­
tnie :

— Czart niech weźmie ! Nie ch cę ! „toujours 
des p e r d r ix !“.

Iunym  razem talerz z wybornie przyrządzonym 
sterletem  popędliwie odsuwając, skrzywił się : „na- 
dojadło!'. Czasem oczy jego, zazwyezaj ognisto 
i bystre przybierały pozór szklannych i gdy nie­
ruchomo wpatrywał się niemi w pustą przestrzeń, 
zębami przygryzał końce wąsów, zupełnie tak, jak 
to czynią nie szczęśliwcy i panowie tego świata, 
ale skłopotani i zgryzieni wyrobnicy.

Na czole, niedawno jeszcze tak gładkiem ja­
kiem prawdz:wie dostojne czoło być powinno 
zjawiły się poprzeczne zmarszczki, zrazu cienkie 
jak nici jedwabiu, ale potem coraz głębsze.

— Co mu się stało ? — zapytywali troskliwi 
przyjaciele.

— Co mi się stało? — sam siebie zapytywał 
i zarówno sobie, ja', i przyjaciołom odpowiadał:

— Czy ja wiem! Świat zmienił.się czy ja zgłu 
piał? Trzymałbym zakład, że sam nie wiem, co 
ini jest!..

Na głębszem, dalekiem, eiemnem niebie zimo- 
wem świeejł księżyc jak krąg białego opłatka, 
przygasły i smutny, bo blask jego tłumiły olśnie­
wające światła gazowe, szeregami, gromadami, 
girlandami palące się na ogromnym, od śniegu

białym placu ogromnego miasta. Po białym śniegu, 
w olśniewaitjcem świetle pomykają i w różne 
strony krzyżują się tysiące punktów czarnych, 
wobec ogromu placu drobnych a szybkich, cichych, 
dzwoniących tylko brzękami uprzęży. To rój sa­
nek, rozwożących tłum ludzi od rozwartych na 
oścież i w łunie świateł stojących wrót teatru.

Tak jak inni był dziś w teatrze, słuchał opery, 
widział wszystkich i w antraktach, z reką z g ra­
cy ą o fotel opartą, pokazywał się wszystkim. Po­
tem wskoczył na sanki, zagrzebał się w futrach 
i na stangreta zaw ołał:

— P ręd k o !
Szybko, równo, z wdziękiem kołysząc się w obie 

strony, pobiegł rysak przez plac i ulice, a pan 
jego na zgrabnych saLiach pozie wał tak szeroko, 
że z ust mu jak z komina buchała para i mgłą 
wilgotną skrapiała puszyste futro.

Poziewając wBzedł do miebzkania swego, a lo­
kajowi, do majestatycznego automatu podobnemu, 
rozkazawszy, aoy herbatę mu przyrządził, rzucił 
się na otomanę turecką m ateryą obitą i — wes­
tchnął. Były tam dokoła niego śliczne sprzęty, 
obrazy, lampy, draperye, zwierciadła, kobierce, 
słowem wszystko, co do komfortu, szyku i mody 
należy. Apartament, co się zowie świetny i pusty, 
w tem znaczeniu, że oprócz tego majestatycznego 
automatu, który pana swego spotkał, żywa dusza 
w nim nie mieszkała. Pan apartam entu byt bez- 
żenuym dla różnych powodów. Był czas. że chciał 
się ożenić, byle tylko rozumnie, dobrze. Ale bo­
gata panna z jednego świata, o którą się starał, 
odmówiła m u ; zaś z wysoko zestosunkowauą panną 
z drugiego świata, która starała się o niego, sam 
żenić się nie chciał. Już, już miał się zdecydo­
wać na to, bo partya była (z racyi stosunków 
owych) wyśmienitą, lecz nagle ogarnęły go iakieś 
niejasne dla niego samego wahania się skrupuły, 
którym w końcu uległ. Rozumiał dobrze, że były 
to głupstwa, jednak ich natarczywym, choć beł­
kotliwym namowom uległ, me ożenił się i tak 
jnż pozostało na zawsze.

(Dok. nast.)
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cyę odłoży o do chwili, kiedy ustawa o praw ie 
małżeńskiem będzie golową i przedłożoną. O ten  
puukt uie mogło przyjść do zgody w łonie gabi­
netu i nie można bvło porozumieć się o taką 
deklaracyę, ktoraby równocześnie uzyskała zezwo­
lenie korony

Wśród takich okoliczności całe ministerstwo 
uznało za potrzebne podać się do dym isji która 
tez została przyjęta.

Powyższe wyjaśnienia przyjęto powszechnemi, 
grzmiącemi oklaskami.

Z kolei przem aw iali: hr. Teodor Andrassy, Ko- 
loman Tisza, hr. Hadik-Barkoczy. dr. Chorin i 
Ant. Tibad. Wszyscy wypowiadali zgodnie, po 
pierwsze, że zatargi na polu wyznaniowem nie 
ustaną, jeżeli się nie zaprowadzi o b o w i ą z k o ­
w e g o  ś l u b u  c y w i l n e g o ;  jest to nieodzo­
wnie koniecznem dla zapewnienia powagi p a ń ­
stwa i zagwarantowanej wolności wyznań, powtó- 
re, że tylko takie ministerstwo może liczyć na 
poparcie stronnictwa liberalnego, które polejm ie 
się przeprowadzić w całości program  ustępujące­
go ministerstwa.

Na zakończenie tego posiedzenia, które na dal­
szy przebieg przesilenia zapewne decydujący 
wpływ wywrze, przewodniczący br Podmauiczky 
oświadczył wśród grzmiących objawow powsze­
chnego zadowolenia, że stronnictwo liberalne 
przyjmuje wyjaśnienia Szapary'ego jednomyślnie 
do wiadomości.

Z relacyą o przebiegu tego posiedzenia i o 
uchwale udali się do cesarza do Wiednia hrabia 
Szapary, W ekerle i br. Fejervary, oprócz tego 
powołani przez cesarza br. Banffy, Koloman T i­
sza i Kol. Szell.

Najpierw miał posłuchanie hr. Szapary, a na­
stępnie inni po kolei. O decyzji korony dowie­
my się może już dzisia,, a może dopiero jutro.

Rewizya konstytucyi w Belgii.
Czwarty dzień mija od chwili zwołania przez 

króla Leopolda II. obu ustawodawczych ciał bel­
g ijskich, a raz po raz dochodzą wiadomości
0 coraz gorętszem wrzeniu tamże walki, jednej z 
najbardziej uprawnionych w społeczeństwie oświe- 
oonem i wolnem.

Rewizya konstytucyi pod hasłem powszechne­
go głosowania, nie od dziś stoi na pcrządku dzień 
nym w Belgii. D em onstracje robotników organi­
zowane przez przywódców socyalistycznych, od- 
dawna już zagłuszały szczęk policyjnej brom wo­
łaniem  o dachowy chieb obywatelski, o przyzna­
nie praw a powszechnego głosowania. Wołanie to 
odbijało się zawsze dotąd w Izbach ustawodaw­
czych bezskutecznie, rząd i większość parlam en­
tarna złożona zarówno z klerykalnych żywiołów, 
jak z części burżoazyi mieniącej się liberalną a 
niechętnej traceniu praw dotąd zdobytych strze­
gła jak  oka w głowie dotychczasowego ustroju 
politycznego, który oparty na stósunkowo wyso­
kim census tj. minimalnej ilości opłacanych p o ­
datków, uprawniającej do wyboru, zupełnie pra­
wie pozbawia tego prawa nietylko robotników w 
śeisłem tego słowa znaczeniu, ale > szerokie war­
stwy ludności, składając tern samem polityczną 
władzę i potęgę w ręce małej niesłusznie uprzy­
wilejowanej mniejszości.

Przywódcy socyalnej demokracyi w Belgii nie 
widząc innego sposobu wywalczenia praw nale­
żnych ludowi, postanowili zelektryzować masy i 
obudzić w nich siłę, któraby mogła na korzyść 
swoją urządzić polityczne ustawodawstwo w kra­
ju. Rozpoczęły się więc szerokie agitacye, mające 
na celu uświadomienie ludu. Świadomość ta za­
częła się objawiać w demonstracyach na coraz 
większą urządzanych skalę.

P-zez półtora roku rząd z klerykalnym Ber- 
naertem  na czele, starał się przewlekaniem  sp ra­
wy bałamucić naród. W ybrano jeszcze na wiosnę 
ubiegłego roku komisyę z 21 członków złożoną, 
która miała zająć się rewizyą konstytucyi. Ostate­
cznie w ubiegłą środę usposobienie komicy i przed 
■Uwiło się w nagiej prawdzie. Wszystkie wnio 
■ki o zaprowadzenie powszechnego prawa głoso­
wania zoBtały odrzucone, nie przychylono się na­
wet do bardzo umiarkowanych żądań Jansona i 
Ferrona, iżby do konstytucyi przyjęto przynaj­
mniej artykuł orzekający o zniesieniu census i 
wprowadzający platoniczną zasadę o powszechnem 
głosowaniu.

Nie dziw, że rozczarowanie odbiło się w se r­
cach robotników belgijskich boleśniej, niż kiedy­
kolwiek indziej. Walka i dem onstracje uliczne sfa- 
ją się coraz groźniejszemi.

Gwałtownie wzrasta wśród mas interesowanych 
poczucie solidarności, rodzącej siłę tern większą, 
że obecnie już nie tylko robotnicy sami ale i z 
innych sfer ludzie w jednym z nimi stają szeregu.

Ruch, odbywający się obecnie w Belgii, uspra­
wiedliwiony w zasadzie, staje się sympatyczniej­
szym jeszcze z tego względu, iż —  i*k z osta­
tnich widać objawów —  skierowany jest na dro­
gę pokojową i zamierza UDikać krwawych zatar­
gów.

W skazują na to wymowne słowa Pawła Ja n ­
sona, przywódcy szczerze liberalnego stronnictwa 
w Belgii, wypowiedziane wczoraj na ogromnym 
m ityngu ludowym, odbytym w teatrze A lham bra 
„Jest nas dotąd — mówił Jonson — trzydziestu 
deputowanych, którzy domagamy się powszechne 
go prawa głosowania Zbliża się chwila, iż będzie­
my mieli większość dwóch trzecich głosów; Dzie­
cię urodziło się. Weźcie je w swoje silne ramiona. 
O b c a  mi  m y ś l  g ł o s z e n i a  h a s e ł  r e w o ­
l u c y j n y c h .  A n i  j e d n e g o  c z ł o w i e k a  ż y ­
c ie ,  a n i  n i k t  z l u d u ,  a u i  ż a d e n  a j e n t  
p o l i c y j n y  n i e  p o w i n i e n  p a ś ć  o f i a r ą  Za 
nami stoi prawo, naród i prasa. Niebezpieczeń­
stwo minęło. Rząd we wtorek dowiódł, że się 
boi. Godzina sprawiedliwości wybiła Kiedym we 
wtorek wołał przed królem ; „Niech żyje po- 
wssethne prawo głosowania“. zaraz potem w okrzy­
ku uczciłem nasze hasło narodowe: „ W  pdności 
siła !* . Marzę tylko o nadejściu dnia, w którym 
nie będzie żadnej partyi robotuiczej, ale jedno 
wielkie stronnictwo równości i sprawiedliwości
1 marzę o tern, iżby z połączenia się mieszczan 
z robotnikami wyszła jedność, w obronie Ojczy­
zny obejmująca wszystkie jej dzieci,“

Belgia złoży dowód wielkiej swej politycznej 
dojrzałości, jeśli waika w myśl słów powyższych 
tocsona, zakończy się zwycięstwem słusznych 
praw ludu.

Zamach i anarchiści.
Poszukiwania policyi celem wykrycia sprawców 

strasznego zamachu dynamitowego przy ulicy 
B o n s-E n fa n ts  nie przyniosły dotychczas pożąda 
danych rezultatów. Aresztowano kilka osób prze­
w ażna za to że głośno wyrażały zadowolenie 
z dokonanego zamachu, ale naturalnie większa część 
tych osób nie ma nic wspólnego ze sprawcami 
zamachu. Jeden tylko mocno podejrzany anar­
chista dostał się w ręce policyi. mianowicie nie­
jaki W i k t o r  R a b e ,  mtody człowiek z Lipska, 
24 lat wieku liczący. Ma o q  wielkie podobień­
stwo do nieznajomego Niemca, którego w wigilię 
zamachu widziano w domu zarządu konalń przy 
ulicy B ons E n fan ts. Zostanie on skonfrontowany 
z mieszkańcami tego domu Jla spraw dzenia toż­
samości osoby; zresztą śledztwo dopiero wykryć 
może, czy istotnie należał do sprawców zamachu. 
W mieszkaniu jego w hotelu przy placu Ma u -  
b e r t  znaleziono b r o ń  i pisma a n a r c h i s t y ­
c z n e ,  ale n i e  z n a l e z i o n o  d y n a m i t u .  
W chwili, kiedy policya przyszła go aresztować, 
kładł się spać. Nie chciał usłuchać wezwania ko­
misarza i b r o n i ł  s i ę  z a w z i ę c i e ,  lecz ajen 
tom udało się ubezwładuić go i odstawić do p re­
fektury. W iktor Rabe zapisany był w hotelu jako 
przybyły z A nglii, ale jest prawdopodobnie N iem ­
cem i mówi po francusku z cudzoziemskim ak­
centem. W iele dzienników paryskich uważa już 
za rzecz nader prawdopodobną, że Niemiec był 
sprawcą tego strasznego zamachu anarchistycz­
nego.

Paryska rada miejska uchwaliła jednogłośnie 
motywowany porządek dzienny, w którym wy­
raża o b u r z e n i e  z powodu zamachu i zazuaeza 
życzenie aby prefekt poczyuił kroki celem p r zy- 
t  nja n i a w d o w o m  i s i e r p t o m  p o  o f i a ­
r a c h  z a m a c h u  d o ż y w o t n i e j  p e u s y i .  
P  o g r  z]e b ofiar odbędzie się n a  k o s z t  m i a- 
s t a.

Chemik miejski G i r a r d  po zbadaniu szcząt­
ków b o m b y ,  użytej do zamachu, orzekł, iż na 
pełniona była w znaczne części d y n a m i t e m  
a w części także zawierała wybuchowy związek rtęci. 
Jak się zdaje nie była to piekielna maszyna 
z mechanizmem zegarowym, lecz tak zwana, bom­
bę a  rencersement, która wybucha skutkiem  zmię 
szania się m&teryj wybuchowych, w niej zawar­
tych. Girard oświadczył, iż bardzo wprawna 
i zręczna ręka musiała konstruować bombę i wy 
raził domniemanie, że a n a r c h i ś c i  m u s z ą  
b y ć  d o b r z e  u z b r o j e n i  i j e s z c z e  w i e l e  
t a k i c h  z a m a c h ó w  b ę d ą  w s t a n i e  w y ­
k o n a ć .

Pisaliśmy już, że zarząd kopalu w C arm aui od­
bierał ostatuiemi czasy wiele listo* z pogróżka 
mi od auarchistów. M inister Loubet otrzymał 
także w dzień wybuchu list anonimowy, z temi 
jedynie słowy „To nasza odpowiedź na wyrok 
polubowny*. Pomimo tego robotnicy w Carmaux 
stanowczo wypierają się wszelkiej solidarności ze 
sprawcami zamachu i istotnie nievtłaściwem i nie­
słusznym byłoby składać na nich winę za za­
mach, dokonany przez anarchistów. Raczej przy­
puścić należy, że anarchiści skorzystali tylko ze 
sposobności strejku, aby powiązać ze strejkiein 
zamach i bez tego już oddawna uplauowany, czę­
ścią jako akt zem3ty za stracenie Ravacho!a, a l­
bowiem wielkie są poszlaki, że zamach wykonany 
został przez człoLków t a j n e g o  z w i ą z k u  
anarchistycznego, który utworzył się wkrótce po 
straceniu Rarachola i przybrał nazwę „Mściciel 
Rarachola.

Władze postanowiły działać przeciwko anarchi­
stom energicznie i ze stanowczością, ale bez zby 
tnich i bezużytecznych prześladowań. To też pre 
fektura policya postanowiła tym razem nie robić 
takiej obławy na anarchistów, jak pn zamachu 
Rarachola. lecz aresztować tylko tych anarchistów, 
przeciwko którym są silne i uzasadnione po 
szlaki.

Rząd ze swej strony ma zamiar niebawem wy­
stąpić w Izbie z p r z e d ł o ż e n i e m  mającem 
na celu z w a l c z a n i e  p r o p a g a n d y  a n a r  
c h i s t y c z n e j  w s ł o w i e  i w c z y n i e .  Opi 
nia publiczna domaga się również środków re 
presyjnych przeciwko anarchistom.

Sprawy miejskie
(Posiedeenie B a d y  m iejskiej s  dnia 10 listo­

pada).
Przewodniczył prezydent dr. S z 1 a c h t o w s k i. 

Sekretarz prezydyum odezytuie treść nadesłanych 
do Rady pism : Komitet opieki uad weteranami 
wo;sk polskich zaprasza Da nabożeństwo w duiu 
29 b. m w kościele 0 0  Dominikanów odbyć się 
mające. Rada ogólna Tow. Dobroczynności upra 
sza aby Rada m. Krakowa uznając przez tyle lat 
wykonywane prawo Towarzystwa Dobroczyności 
do poboru opłaty 5 groszowej, czyli 5 centowej 
od biletów (z wyłączeniem galeryi) do teatru k ra­
kowskiego i innych widowisk w Krakowie sprze­
dawanych, utrzymać to prawo w pierwotnej jego 
rozciągłości a w najgorszym wypadku zastrzegła 
dla Towarzystwa Dobroczynności u przedsiębiorcy 
teatrn krakowskiego cały dochód z 2 lub 3 przed 
stawień teatralnych w każdym sezonie zimowym 
Pismo to przekazała Rada odnośnej komisyi.

R. m R ż ą c a  zawiadamia prezydenta, iż w 
szkole wydziałowej św. Scholastyki skradzone zo­
stały dwa ubrania uczennic. Mówca prosi aby 
prezydent zarządził dochodzenia.

R m. S c h m e l k e s  wnosi, aby Rada wobec 
szczęśbwego wygaśnięcia cholery, pomyślała o w y­
rażeniu podziękowania komisyi anticholerycznej, 
za jej trudy i o wynagrodzeniu organów m agi­
stratu za gorliwą służbę szczególnie w dzielnicy 
Kazimierza. Wniosek przekazała Rada sekcyi sa­
nitarnej.

R. m. M e n d e l s b u r g  wnosi, aby Rada po 
obliczeniu kosztów, spowodowanych zarządzeniami 
sanitarneum celem zapobieżenia rozwleczeniu cho­
lery, starała się uzyskać od rządu zwrot chociaż 
części tych kosztów, a to ze względu, iż znaczne 
kwoty wydane zostały nie tyle dla potrzeby Kra 
kowa, ile raczej dla uchronienia innych miast, 
w szczególności Wiednia od zawleczenia cholery. 
Po przemówieniach pp. dr. St. P a s z k o w s k i e ­
g o  G w i a z d o m o r s k i e g o  i C h ę c i ń s k i e ­
go , wniosek przekazała Rada sekeyom sanitarnej 
i skarbowej.

Z porządku dziennego imieniem sekcyi skarbo­
wej r. m. G e j s l e r  przedłożył Radzie do wia­
domości następujące sprawozdanie o użyciu fun­
duszów z pożyczki półtora miliona złr., zacią­
gniętej przez gminę w roku bieżącym :

W edług programu inwestycyjnego, przedłożo­
nego Radzie miasta w dniu 6 października 1891 
w sprawozdaniu z dnia 23 września 1891 r.. 
proponowała komisya specyalna z półtora milio­
nowej pożyczki przeprow adzę następujące bu 
d o w ie :

1) Most żelazny na Zwierzyńcu kosztem złr. 
21 848 76 ct. Budowę ukończono i z pożyczki 
tuj wydano na ten cel 22.138 złr. 36 ct.

2) Most drewniany na Zwierzyńcu kosztem 
3.311 złr. 64 ct. Budowę ukończono; wydano na 
uią 3311. złr. 63 ct.

3) Szkołę barakową przy ulicy Miodowej kosz­
tem 14 155 złr 02 ct. B idow ę ukończono i wy­
dano 14.155 zlr. 02 ct.

4) Na szkołę przy ulicy Dietla i szkołę przy 
ulicy Studenckiej kosztem 174.000. Dotąd wyda­
no na szkołę Dietla 91 597 złr. 76 ct. Na szkolę 
przy ulicy Studenckiej 26 769 złr. 88 ct. Ponie­
waż według wykazów budownictwa kosztorys 
174 000 przekroczony będzie o 40.000 złr., prze­
to do wydanych już kwot na te dwie szkoły p rzy ­
padnie jeszcze dopłacić 59632 złr. 52 ct.

5) Na budowę teatru kosztem 585 771 złr. 
03 ct, oprócz własnego funduszu z zapisu śp. 
Kruzera 82 838 złr 32 ct. i ofiary Rasy Oszczę­
dności 13.286 złr. 99 ct. z pożyczki więc wy­
dano 309 234 złr. 27 ct. Ponieważ według wy­
kazu komitetu budowy, do wykończenia teatru 
i całego uporządkowania wypadnie jeszcze w y­
płacić 270.108 złr. i 05 ct., przeto teatr po wy­
kończeniu b ę d z i e  k o s z t o w a ć  675.467 złr. 
i 63 ct., a ponieważ preliminowano 585.771 złr 
03 ct., przeto okaże się p r z e k r o c z e n i e  złr. 
89 696 60 ct.

6) Budowa zakładu kontumacyjnego kosztem 
250,000. Wydano dotąd 215.538 złr. A ponie 
waż uchwalony później przez Radę miasta kre­
dyt wynosi 350 000 z ł r , przeto do ost atecznego 
wykończenia zakładu potrzebną będzie kwota 
134.462 złr.

7) Szkoła barakowa przy ulicy Biskupiej i ta­
każ szkoła w ogrodzie Angielskim kosztem 24.000 
złr. Wydano na szkołę przy ulicy Biskupiej 
14 280 złr. 54 ct. w ogrodzie Angielskim 12.155 
złr. 69 ct.

8) Budowa 25 kramów w ulicy Mostowej ko 
sztem 1.87-5 złr., wydauo 1.846 złr. 87 ct.

9) Na podcienia w jatkach poddominikańskich 
kosztem 2 016 złr., wydano 2 292 złr. 86 ct.

10) Wydano na koszta przeprowadzenia poży­
czki, jak stemple, mtubulacya i t. d. 14.94 1> złr. 
58 ct. Na procenta wydano dotąd 28 074 złr. 
50 ct., a ponieważ na pokrycie tychże mieści się 
w budżecie na rok 1892 kwota 15.000 złr., 
przeto wydano 13.074 złr. 50 ct.

Dotąd wydano już Jub wydać trzeba na rozpo­
częte roboty z półtoramilionowej pożyczki razem 
1,205.546 złr. 37 ct., a ponieważ z pożyczki o- 
wej na potrzeby gminy, w myśl postanowienia 
W j działu kraj., dozwolono użyć tylko 1,100.000 
złr., gdyż 400.000 złr. przeznaczono na budowę 
szkół średnich, przeto okazuje się n i e d o b ó r  
o g ó l n y  w k w o c i e  105 546 z ł r .  37 c t .

Jeżeli się zważy, iż Rada uchwaliła zakupić 
realność zwaną Helzlówką na Przytulisko dla u- 
bogich za kwotę 25 000 złr., ogólny niedubór 
wzrasta do kwoty 130.546 złr. 37 ct

Wobec powyższego niedoboru i zmuiejszenia 
pożyczki o 400 000 złr.. odpadają z programu 
pierwotnego następujące projektowane roboty :

1) Budowa Muzeum techniczno przemysłowego
200.000 złr.

2) Budowa koszar obrony krajowej 150.000 
złr., (koszary zbudowane zostaną z funduszu po­
życzkowego, otrzymanego od Wydziału krajo­
wego.)

3) Budowa dwóch szkół w ulicy Topolowej
126.000 złr

4) Budowa stajni na jarm arki końskie kosztem
30.000 złr.

5) R zszerzenie rzeźui miejskiej 28000 złr.
6) Restauracja szkoły na Kazimierzu 15.000

złr.
7) Restauracya wieży kościoła N. P. Maryi

20 000 złr
8) Zakupienie gmachu starego teatru kosztem 

12 394 złr. Wydatki powyższe, których gm ina z 
funduszów pożyczki pokryć nie może, wynoszą 
kwotę 481.394 złr.

Z wielką uwagą wysłuchała Rada powyższego 
sprawozdania, poczem zabrał głos r. m. M e  n- 
d e 1 s b u r g, przewodniczący sekcyi skarbowej i 
oświadczył, iż sekeya ta nie przedkłada Radzie 
żadnych wniosków, lecz sprawozdaniem chciała 
dać wskazówkę, że z funduszu półtoramilionowej 
pożyczki nietylko czerpać już nie można na bie­
żące potrzeby, lecz przeciwnie, iż znaczny defi­
cyt domaga się zaprowadzenia oszczędności — 
Mówca ubolew i iż znaczne wydatki uchwalane 
bywają przez Radę nagle bez porozumienia się 
z sekcyą skarbową. Odstępuje Rada oa własnej 
uchwały, powziętej jeszcze na wniosek obecnie 
członka Wydziału krajowego p. Romanowicza, iż 
wydatki, przenoszące kwotę 5 000 z łr ,  nie po­
winny być doraźnie uchwalane. W obec wykaza­
nego niedoboru trudno będzie ułożyć budżet na 
rok przyszły, w każdym razie przedłożone sp ra ­
wozdanie powinno być dla Rady wskazówką do 
oszczędności i informacyą o istotnem położeniu 
finansowem miasta.

Prezydent dr. S z l a c h t o w s k i  podnosi za­
sługi członka Rady miejskiej dyrektora Kasy 
Oszczędności p. Franciszka S l ę k a  w sprawie 
nzyskania dla miasta pożyczki na najlepszych ja 
kie się osiągnąć dały, warunkach. P. Slęk kilka 
razy jeździł w tej sprawie do Pragi dla roko­
wań — wnosi zatem w imieniu sekcyi skarbo­
wej, aby za trudy wyrazić p. Slękowi podzięko­
wanie. Wniosek Rada jednogłośnie uchwaliła.

Im ieniem  komitetu budowy teatru insp bu­
downictwa p. Wdowiszewski żąda zatwierdzenia 
oterty, wniesionej na roboty stolarskie przez fir­
mę p. Romana Chmnrskiego. Oferta opiewa na 
2760 złr., a jest niższą od innych i od koszto­
rysu o 1080 złr. Po zatwierdzeniu tej oferty za 
rządził prezydent posiedzeń1? poufne przy drzwiach 
zamkniętych.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  11 listopada.

Najbliższe posiedzenie Izby poselskiej Rady 
państwa odbędzie się jutro (w sobotę)

Tymczasem pracują kom isje ; — między inne- 
mi przystąpiła do pracy także komisya do refor­
my wyborczej po bardzo d ług:ej bezczynności, 
ulegając wezwania uchwalonemu w Izbie, aby 
w ciągu czterech tygodni przedłożyła sprawozda­
nie swoje o wnioskach, które domagają się za­
prowadzenia bezpośrednich wyborów w kuryi 
małych własności —  i zajęła się przedewszyst- 
kiem wyborem nowego przewodniczącego w miej­
sce zmarłego Herbsta. W ybór padł na barona 
Widmanna.

Następnie przystąpiono do narad nad dro 
bnemi zmianami ustawy wyborczej, jakie się oka­
zały potrzebnemi skutkiem utworzenia nowych 
sądów powiatowych w Galicyi i w Czechach. 
Najciekawszą z nich jest ta. jaka wynikła z utw o­
rzenia okręgu sądowego W eckelsdorfa w Cze­
chach.

Wybór na sprawozdawcę w drugiem głosowa­
niu padł na p. Eanderlika, który jako Czech nie 
może pochwalić utworzenia tego okręgu bez 
woli —  a nawet wbrew woli Sejmu czeskiego. 
Na najbliższych posiedzeniach komisya zajmie 
się wniosk:em. który żąda, aby dodatki nakłada­
ne do podatków były do nich w'iczone i aby 
suma łączna, jeżeli wynosi 5 złr. uprawniała 
do głosowania.

W komisyi dla ustawy karnej żywa wczoraj 
odbyła się rozprawa nad paragrafem 145 nowe­
go projektu gdzie jest mowa o n a r u s z e n i u  
s p o k o j u  d o m o w e g o .  Narusza zaś każdy spo­
kój domowy — według nowego proj* ktu — kio 
przebywałby w miejscu obcem i na wezwanie 
uprawnionego miejsca tego opuścićby nie chciał. 
Słusznie zatem kilku człorków komisyi podniosło, 
że w .takim  razie u. p. wierzyciel nie mógłby 
osobiście przypomnieć dłużnikowi zobowiązania 
jakie na nim cięży, ani n. p. m atk a  dziecięcia 
nie mogłaby npomnieć się osobiście o alimenta 
cye od ojca, gdyż w jednym  i drugim wypad 
ku możnaby wierzyciela względnie matkę dziecka 
pociągnąć do odpowiedzialności za naruszenie 
spokoiu domowego. Ostatecznie paragrafu tego 
w tern brzmieniu nie przyjęto i na najbliższem 
posiedzeniu komisyi sprawa ta powtórnie będzie 
omawiana.

Interesującym  jest również § 140, gdzie po­
wiedziano iż kto obcą narodowość, albo stowa­
rzyszenie religijne w państwie uznane stan jakiś 
lub klasę ludności obraża albo podburza do nie­
przyjaznych kroków przeciw osobom, do społe­
czności religijnych lub stanów i klas należących, 
nlegnie karze więzienia do j e d n e g o  r o k u  
albo grzywnie do 2000 złr.

Nad tym paragrafem rozwinęła się obszerna 
dyskusya w końcu § 140 przyjęto z tą jedynie 
zmianą, że grzywnę z 2000 złr. zniżono na 
1000.

W k o m i s y i  p r a s o w e j  z a z n a c z y ł  J  a- 
q u e s ,  że wypracowanie noweli prasowej na 
podstawie zebranych materyałów nie napotka na 
wielkie trudności poczem przystąpiono do pierw- 
szpgo punktu o z n i e s i e n i u  k a u c y i  od wy­
dawnictw peryodycznych. Dr. Schorn wniósł aby 
usunięto postanowienie, według którego wyda­
wnictwo odpowiada za grzywny i odszkodowania, 
na jakie zasądzono redaktorów, autorów i t. p. 
Przy głosowaniu okazała się równa ilość głosów, 
a przewodniczący Kupp rozstrzygnął sprawę, 
oświadczając się za zatrzymauiem pierwszego 
punktu w jego dotychczasowem brzmieniu. Przy 
punkcie diugim  o z n i e s i e n i u  s t e m p l a  
d z i e n n i k a r s k i e g o  wniósł p. Rutowski, aby 
usunąć przedłożony p ro jek t, według którego od 
Nowego Roku stem pel corocznie o *L byłby 
zmniejszany, a po 5 latach zupełnie zniesiony. 
Reprezentant rządu oświadczył się za zatrzym a­
niem stem pla dziennikarskiego. Za zupełnem znie­
sieniem stem pla przem aw iali: Hofman, Perners- 
torfer, Bendel i Eim. Przy głosowaniu przyjęto 
wszystkiemi głosami przeciw jednem u wniosek 
subkom itetu, a b y  s t e m p e l  z u p e ł n i e  z o ­
s t a ł  z n i e s i o n y  i poprawkę dotyczącą powol­
nego zniesienia w ciągu pięciu lat.

Przyjęto wniosek w o l n e j  k o l p o r t a ż y  
wszystkiemi głosami.

Co się tyczy s p r o s t o w a ń  d z i e n n i k a r ­
s k i c h ,  to według punktu czwartego, jeżeli sp ro ­
stowanie me będzie umieszczone, powinna redak- 
cya zaraz podać powody, jakie ją  do tego skło 
niły. Punkt 4 przyjęto 9 głosami przeciw 7.

Ze spraw  ruskich.
D iło, podając do wiadomości swoich czytelni­

ków mianowauia nowych członków Izby panów, 
narzeka na brak sprawiedliwości w traktowaniu 
Rusinów, którzy dotyczas ani jednego swojego re ­
prezentanta, nie mają wśród parów austryackich 
Domimo tego. że jak twierdz D .ło, me brak 
wśród Rusinów, jeżeli nie ludzi bogatych, lo od­
znaczających się na polu nauki.

W tymże samym numerze D iła ,  znajdujemy 
artykuł, wykazujący Rusinom brak solidarnej i 
ciągłej obrony praw języka ruskiego. Wzywa za­
tem autor Rusinów, aby energicznie wystąpili 
z żądaniem zaprowadzenia języka ruskiugo na 
kolejach obok języka polskiego i nienstaunie je 
szcze używanej niemczyzny.

Posłowie ruscy w parlam encie austryackim 
mają wnieść w tych dniach iuterpelacyę do 
hr. Taatfcgo w sprawie emigracyi włościan do 
Rosyi.

W  sprawie parctlacyi.
Petersburski K raj, 7amieszczając pismo dra 

K a i k s t e i n a  w sprawie spółek ziemskich i 
rolnych, znane jaż także czytelnikom Now>j R e­
formy, zwraca uwagę na doniosłość i ogólne zna 
czenie tej kwestyi i tak pisze między in n e m :

Kwestya paicelacri. czy jak kto chce, kwestya 
koionizacyi wewnętrznej, osadnictwa krajowego, 
to nie jest jakaś ściśle poznańska i prow incjo­
nalna sprawa. Zmienna w formach prawnych 
rozmaita w objawach drugorzędnych, ale zasadni­
czo jednaka w treści, występuje ona jako wielka 
kwestya agrarna bieżącej chwili nad Wisłą i 
W artą Otóż Bank ziemski jest niejako pierwszą 
próbą praktyczną urzeczywistnienia w granicach 
ściśle społecznej kompetencyi współczesnych idea­
łów agrarnych, pierwszym przykładem specjalnej

instytucji parcelacyjnt j. Konieczność utworzenia 
takiej instytucyi w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  
wymownie i przekonywająco wykazał p. B l o c h  
w swojem ostatniem dziele „Ziemia*. Należy, 
czytamy tam, dążyć u nas do wytworzenia in­
stytucji, któraby ułatwiła z jednej stron właści­
cielom większym regulacyę hipotek i unorm owa­
nie jednostek gospodarczych, z drugiej zaś stro­
ny — nabywanie Iu d  dzierżawienie ziemi rolni­
kom drobnym, nie mającym kapitału, lecz posia­
dającym duży zasób pracy produkcyjnej".

Niewątpliwie, taka insty tucja  z czasem w Kró­
lestwie powstanie, ale właśnie w interesie p rzy­
szłych jej operacyj dobrze jest zapoznać się do­
kładnie z działalnością Banku ziemskiego nietyl­
ko ze strony idealnej, ale także pod względem 
fachowym Dlatego to, o ile nam miejsce pozwa­
la, staramy się zapoznawać czytelników ze szcze­
gółami organizacji Banku ziemskiego, widząc w 
nim niejako fermę wzorową, wypracowującą obe­
cnie metody i sposoby, które się z czasem na 
większą skalę i na szerszym terenie zastosować 
dadzą...

Defieyt budżetowy w Prusiech.
Cała niemal prasa niemiecka, z wyjątkiem dzien­

ników urzędowych, z niekłamanym pessymizmem 
wyraża się o stanie finansów pruskich, których 
obraz dała mowa tronowa przy otwarciu sejmu. 
Deficyt za rok ubiegły i przewidziany niedobór 
ua rok przyszły przerażają prasę niemiecką i wy­
wołują poważne obawy, że Prusy nie wytrzymają 
nowych, bardzo dotkliwych ciężarów, jakie nało- 
żyćby ua nie musiał projekt zwiększenia siły 
zbrojnej. B erliher T a g M a tt  szuka powodu złego 
stanu fiaansów w wadliwej gospodarce kolejowej, 
zaimeyowanej przez Bismarka. Natomiast H a m ­
burger N acl.nchten  zwaląią winę na nowe traktaty 
handlowe, które przyczyniły się do zmniejszenia 
dochodów z kolei żelaznych. F rtis in n ig e  Ztg. 
domaga się wręcz, aby wniesienie przedłożeń woj­
skowych o d ł o ż y ć  n a  c z a s  n i e o z n a c z o n y ,  
gdyż od niepamiętnych czasów mowa tronowa 
nie zawierała tak niepomyślnego horoskopu bu­
dżetowego, jak obecnie, a dla dochodów pryw a­
tnych nie ma także lepszych widoków, jak dla 
państwowych.

Wobec tego szanse powodzenia przedłożenia 
wojskowego coraz są gorsze.

Demokraci w Am eryce ewyciężają.
Przy wyborze delegatów, którzy w Stanach 

Zjednoczonych wybierać mają prezydenta zwycię­
żyło stronnictwo demokratyczne

W kolegium wyborczem, złożonem z 444 człon­
ków, C l e r e l a n d ,  były demokratyczny prezy­
dent Stanów Ameryki północnej, otrzymał głosów 
257, a zatem 34 ponad absolutną większość. Wy­
bór przeto Clevelanda na pierwszego przedsta­
wiciela Rzeczypospolitej północno-amerykańskiej, 
zdaje się być zapewnionym. Demokratyczny rów­
nież kandydat na wiceprazydenta S t e r e n s o n  
będzie także wybrany. Oświadczył on, iż świetny 
dotąd tryum f swój zawdzięcza stronnictwo dem o­
kratyczne oporow> robotników i ludności wiejskiej 
przeciw billowi Mac Kinley a. Ozy obecnie runie 
także i ten pomnik stronnictwa republikańskiego, 
nie można jeszcze przesądzać. Demokraci posia­
dają już większość w senacie, ale w Izbie re p re ­
zentantów ulegają jeszcze republikanom. Od zgody 
obu Izb zależy zburzeuie muru chińskiego, jakim 
j rzez bil Mac Kinleya opasane są pod względem 
ekonomicznym Stany Zjednoczone. Jeśli dem okra­
tom uda się pozyskać także w drugiej Izbie 
większość stanowczą, wówczas dnie osławionego 
bilu będą policzone, a przem ysł i handel eu ro­
pejski wolniej odetchną.

T T r n n i l r n

Kraków ,  11 listopada.

Sprzedaż gruntów, Dyrekoj i  skarbn w Krako­
wie ogłosiła, iż sprzedane zostaną grunta budowla­
ne w mieście naszem, położone wzdłuż wału kolei 
obwodowej, a należące do dyrekcji inżymeryi woj­
skowej. Grunta owe podzielone są La grupy. Geny 
za sążeń kwadratowy wynoszą od 2 do 15 złr., — 
przeciętnie po 8 złr. Rada miejska krakowska po­
stanowiła wczoraj starać się o nabycie owyoh gran­
tów.

Pogrzeb ś. p. Stanisława Rogowskiego odbył 
się wczoraj przy bardzo licznym ndziale publiczno­
ści. Pochód otwierała muzyka .Harmonii", poczem 
w dwóch plutonach postępowali członkowie krakow­
skiego „Sokoła" w munduraoh, następnie niesiono 
olbrzymi wieniec, którego wstęgi, opatrzone napisem 
„Sokół sw tm u  druhowi i  dobr^dsiejowi'1, trzymali 
delegaoi „Sokoła" z Wadowic, Podgórza i Wieliczki. 
Pochód „Sokołów" w munduru h zamykali delegaci 
z Podgórza. Wadowic, Wieliczki i t. d. Za trumną 
tuż po krewnych zmarłego szedł wydział ^Sokoła" 
z prezesem Styczniem na czele, prezylent miasta dr. 
Szlachtowski i liczne grono obywateli miasta. Przy 
wynoszeniu zwłok z domn i na cmentarza śpiewał 
chór „Sokoła".

P. Władysław Ma880r, auskultant przy sądzie 
krajowym w Krakowie, przydzielonym został do pre­
zydyum apelacyjnego w Wiedniu.

Z uniwersytetu. P. Andrzej Rajski, rodem z No­
wego Targu w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
nniwersyteoie stopień doktora praw.

Zw yczajne walne zgromadzenie ozłonków Czy­
telni akademiokiej w Krakowie odbędzie się w nie­
dzielę 13 b. m. o godzinie 2 ‘/s popołudnia w sali 
Kopernika Gollegii novi Porządek dzienny jest na­
stępujący: ]) Odczytanie protokółu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie wydziału ustę­
pującego. 3) Wybór prezesa, wiceprezesa, sekretarza, 
skarbnika, 15 wydziałowych i 6 zastępców. 3) Wnio­
ski i interpelacje.

Od urzędników dyrekcyi ruchu kolei państwo - 
wych otrzymujemy następujące pismo: Dnia 10 
bm. obchodził p. Józef Sobne der inspektor i na­
czelnik departamentu rachunkowego dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie rocznicę 25 letni jgo po­
życia małżeńskiego. Urzędnicy departamentu rachnn- 
kowego, dowiedziawszy się o tern, dla okazania swe­
mu naczelnikowi prawdziwego przy wiąz tn ia , zebrali 
się gremialnie tegoż dnia c godz. pół do 8 rano w 
L.ośoiele ks. M syonarzy dla wysłuchania mszy św., 
którą czcigodny jubilat na tę intencyę zamówił. Po 
wysłuchaniu mszy św., podczas której chór, złożony 
z urzędników dyrekcyi krakowskiej, odśpiewał bar­
dzo pięknie na wstępie „ Veni creator", a potem
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mszę Gounoda; odprowadzili urzędnicy gremialuie 
jubilata do gmachu ayiekcyi i tu w obeoności ca­
łego personalu. po pięknej i serdecznej przemowie 
sręczył zastępca depart. rach. p Jarosław Grottger 
imieniem urzędników, jubilatowi skromny, lecz mi­
sternie przez jubilera p. Wojciechowskiego wykona­
ny pubar, jako upominek na pamiątkę srebrnego 
wesela. Za tę tak miłą niespodziankę podziękował 
jubilat. iozrzewn:ouy do łez, piękną rozczulającą mo­
wą, zaznaczając przytem tak niezwykłą solidarność 
koleżeńską, prawdziwą miłość i szczere przywiązauie 
urzędników do swego naczelnika. W końcu podnieść 
należy tę okoliczność, iż p .  Józef Schneider od ohwili 
objęcia kierownictwa departamentu rach. swem ta- 
ktownem, nader uprzejmem, sz zerem i prawdziwie 
koleżeńskiem postępowaniem pozyskał taką miłość i 
przywiązanie swych podwładnych, jaką mało który 
z naczeluików w sferach kolejowych poszczycić się 
może.

Z teatru. Wczoraj na trzecim z rzędu przedsta 
wieniu komedyi „Powietrze wielkomiejskie" teatr 
był pełny, a to najlepiej świadczy o powodzeniu 
sztuki, która znów graną będzie w niedziele.

Jutro w sobotę ujrzymy dwie uowości, mianowi­
cie .Pierwiosnki" Ujejskiego i „Dom waryatów".

Najbliższą nowiścią będzie „Fili" Meilhaca, po­
tem Wołowskiego „Nasze anioły".

Stan sanitarny W kraju. W Piaskach Wielkioh 
zmarł ua cholerę jo  dłuższej słabości Szczepan Dy­
na, liczący lat 16. Nowych wypadków nie było. 
W powiecie n isk 'm , w gminie Dąbrowica, zmarł 
flisak, uazwiskiem Kobylarz, wśród objawów podej- 
rzauych. Badania bakterydogiczne wykazały istnie­
nie przecinków Kocha. Ponieważ jednak flisa! przy­
był do Dąb-owi-y z Królestwa, a w gminie tej nie 
zdarzyły się iuue wypaiki słabości, przeto uważać 
można wypadek ten jak" zu.elnie wyjątkowy.

600 letnia rocznica załoienia Nowego Sącza.
W przeddzień uroczystości przystrojono rynek i ulice 
Nowego Sącza w maszty, owijane festonami do po­
łowy i zakończone oświetlonemi herbami. Domy 
ozdobiły się w wieńce i przeźrocza, uad któremi po 
wiewały narodowe Hagi. Nad wszystkiem górował 
magistrat, kościół, synagoga, kasyno i gmaeby rza 
dowe, a rywalizowały z niemi godnie domy prywa­
tne. Wieczorem zajaśniało miasto milionem świateł 
i wtedy dopiero uwidoczniły fię wszelkie ozdoby. 
W parku zapłonęły cztery olbrzymie płomień e ga 
zowe, a muzyka przy mnóstwie pochodni przeciąga­
ła ulicami miasta, publiczność zaś zapełniała rynek 
i ulicę do późuej uocy.

Nazajutrz (8 b. m.) o godz. 9 z rana zebrały się 
tłumy przed fnagistratem, skąd podążono do kościo­
ła  famego w następującym porządku : Naprzód szła 
muzyka, za nią strażacy, którzy przed wejściem do 
kościoła uworzyli szpaler; dalej szkoły żeń kie, nor 
malne, gimnazjum, Sokoły, cechy, robotnicy 1 olejo­
w i, dykasterye, geście ze wsi, magistrat i publi 
czoość. Po odprawieniu pontyfizalnej sumy, podczas 
której amatorowie nasi z towarzyszeuiem orkiestry 
(złożonej z uczniów gimnazjalnych) wykonali chorał 
liturgiczny, podążono w tym samym porządku przed 
magistrat, gdzie burmisDz dr. Sluwik przemówił w 
następując słow a:

„Lat temu sześćset właśuie w dniu dzisiejszym 
kiedy wśród jakuajsmutniejszyoh okoliczności, roz 
d obu lenia i najgłębszego upadku Polski, obcy mo- 
narena na miejscu dawnej starożytnej wsi założył 
nasze ukochane miasto Nowy Sącz W szeregu wie 
ków gród ten przechodził zmienne koleie. Za stozę 
śliwyoh czasów Łokietka, Kazimierza Wielkiego i 
Jagiellonów gród ter kwitnął i doszedł do świetno 
ś c i, jaką mało miast polskich poszczycić s!ę może. 
Ale nastały zm.wu czasy klęi k pożarów zarazy, 
czasy wojeu kozackich i szwedzkich, czasy oapadów 
i rabunków ze strony wojsk moskiewskich, które 
podkopały i zniszczyły całą dawną pomyślność i do­
brobyt miasta. Wszystkie te wspomnieuia odzywają 
się w duszy i najrzewniejsze budzą uczucia w tej 
uroczystej chwili przypominającej nam, czem Nowy 
Sącz był dla Polski. W tej właśnie chwili wzuoszę 
prośbę do Boga, aby raczył po wszystkie wieki bło 
gosławić naszemu ukochanemu m iastu. a kamień 
teu skromuy niech zawsze przypomina żyjącym i po­
tom Qj m , żeśmy umieli uczcić jegn przeszłość, jego 
pamiątki i odwieczny jegn związek z narodem".

Potem spadła zasłona z p.miątrowej tablicy z na­
stępującym uapisem: „Tablica pamiątkowa obchodu 
sześcsemej roczuicy założenia król. woluego miasta 
Nowego Sącza dnia 8 listopada 1292 — 1892“ , Ró 
wuoosećnie nadszedł telegram od Wydziału krajowe 
go w tych słowach: „Reprezenttcyi miejskiej stare 
go grodu i oałemu m astu przesyła Wydział krajo 
wy życzeuie powodzenia na drodze wytrwałej i ucz 
eiwej pracy, olśnionej wiekową tradycją".

Wieczorem dnia tego zebrała się publiczność na 
wieczorek w sali „Sokoła! gdzie słowo wstępne wy 
głosił prof. Czerny. Wykład był znakomity. Z wer 
wą skreślił szanowny prelegent całą historyę Sąc a 
Komentując ciepłem słowem ważniejsze ustępy, oi- 
noszące się do klęsk, lub chwały narodu. Chór pod 
batutą p. Kazimierza Wydrychiewicza wykonał z 
precyzją kilka utworów, a żywe obrazy, przedsta 
wiające: „Założenie miasta", „Długosza uczącego
królewiczów". „P. witanie królowej Jadwigi w No 
wym Sączu" i „Wandę", wypadły znakomicie W an­
trakcie przygrywała mmyka Auberów z Tarnowa 
uagradzana oklassami. — Czytelnia mieszczańska nie 
pozostała także w tyle. Tam miał odczyt ce hmistiz 
p. Kelner, pnezem mnzyka strażacka dala koncert.

Gmina M ozowice w Sambo.skietn obchodziła 6 
bm. wit-lke święto, albowiem wskutek starań wójta 
swojego Michasia i gospodarza Hoblera, nabywszy 
od Efroima Sales* ‘•arczmę z ogrodem, wystawiła 
ua jej miejsce dom gromadzki, pomieś-iła tam czy­
telnię ; sklepik, z którego aochód przeznaczony jest 
na szkołę. W niedzielę właśuie poświęcono ten bu­
dynek wobec zaproezonych goś -i, pośród których 
było także trzech akademików Polaków z Sambora 
Cześć takiej gmiuie i daj Boże aby za jej przykła­
dem szły iuue.

Z Kołomyi douoszą: Na posiedzeniu rady za- 
wiadowczej huculskiej Spółki wybrauo dDia 5 b. m. 
do kuratoryi krajowej szkoły dla wyrobów drze 
wnych pp dra Mikołaja Fedorowicza, prezesa Spń| 
ki, ks. Mikołaja Łepskiego, Katechetę gimuazyaluego, 
i Hilarego Haiasymowicza, dyrektora tejże Spółk1 
W skład kuratoryi wejdą jeszcze dwaj delegaci Wy 
działu krajowego, z których jeden będzie przewodni 
czącym, następnie delegat Rady powiatowej i uzu­
pełniającej szkoły przemysłowej kołomyjskięj. Wy­
dział krajowy przyznał jednemu z delegatów miej 
sce przewodniczącego, oraz kierownictwo administra­
cyjne w szkole.

Z Poznania. Wystawa ornitologiczna otwartą zo­
stała w Poznaniu i przedstawia się okazale. Ogółem 
nadesłało na Jwystawę 200 osód okazy ornitolog!

czne, których liczba wynosi około 8000. Poznański 
związek ornitologiczny zajmuje sam 97 numerów; 
W. Ks. Poznańskie reprezentowane jest przez 125, 
reszta Niemiec 661 numerów. W sobotę rozdano 
premie, a pierwsze państwowe ragrody otrzymali: 
pp. Rimann z Cerekwicy 1 Raczyborski z Poznania. 
Drugie nagrody otrzym ali: pp. Frankowski z Gnie­
zna, Szulczewski z Poznania, pani Canitz, pp. Karol 
Schroepfer i E] ner z Łogowin. P. Raczyborski z 
Poznania otrzymał nagrodę honorową poznańskiego 
związku agronomicznego. Za kanarki przeznaczono p. 
Siweckiemu z Pozuania drugą premię, a pierwszy 
dyplom honorowy za wypchane ptaki otrzymał p. 
Kwiatkowski z Guiezna.

Poszukiwanie spadkobierców. Sędziowie pokojn 
m. Warszawy ogłaszają o następująoyoh wakujących 
spadkach: 6 go rewiru po Jordanie Kostkowskim, 
8-go rewiru po Kajetanie Wiszewskim, 3 go rewiru 
po Maferze Gaibarzu i 19 go rewiru po Mikołaju 
Patrikiejewie, -któ y zestawu kapitał, wynoszący rs. 
54 300.

0 nowym arcybiskupie ołomunieckim donoszą: 
Nowo wybrany arcybiskup Kohn pochodzi z ubogiej 
rodziny. Dziadek jego, z urodzenia żyd , przeszedł 
ua łouo kościoła katolick ego; ojciec Józef i matka 
Weronika, ubodzy właściciele gruntu, żyją jeszoze 
we wsi Brezuitz na Morawie. Ojciec chciał obeeuego 
arcybiskupa poświęcić zawodowi handlowemu, ale 
syn obrał sobie stau kapłański. Jako kanclerz za 
rządzał on w ostatuioh dwóch latach faktycznie dye- 
cezyą. Po obiorze ośwudozył ks. Kohn: „Byłem 
nadzwyczaj zdziwiony wynikiem obioru; ciężką ua 
muie włożyła kapituła odpowiedzialność. Nie wiem, 
czy moje słabe siły podołają zadaniu."

Powóz automatyczny. Bardzo doniosły wynala­
zek został w Wiedniu wypróbowany i dozwolony: 
powóz automatyczuy M ołorwagen  firmy Benza i 
Sp Jest to faelcn o siedzeniach na dwie osi by, z 
których jedna za pomocą korby lekko łatwo powóz 
w ruch wprawia, przyspiesza lub zwaln.a, skręca 
nawraca Motor naftowy umieszczony jest pod sie­
dzeniem, zapala się elektrycznie, więc zupełuie b-z 
piecznie. Napełniony rezerwoar wystarcza na jazdę 
do 100 kim. Szybkość jazdy wyuosi 3 '/a m.li na 
godzinę, na jeden kilom wychodzi nafty zą 2 ct 
Po^óz ma trzy koła. Wynalazek świetDy; powóz 
taki łączy przyjemność niezafiżoej jazdy z szybko­
ścią k"lei, u uie potrzeba koni, aui woźnicy. W mia 
stach usuuięcie z ulic koni byłoby zbawienuem pod 
względem zdrowotnym i bezpieczeństwa. Powóz taki 
kosztuje jeszcze teraz do 2000 z ł r , ale niewątpli­
wie spaduie ta cena z czasem do połowy. Ziuim 
będziemy mieć stacje balonowe, powozy te na dwie 
lub trzy os-.by zapowiadają eię jako idealny sposób 
podróżowania. Tymczasem dozwoLuo je w okolicy 
Wiednia, gdy się ludD. ść z ii h widokiem oswoi, 
w troizą i na ulice miasta.

Olbrzym. K uryer W arseaw ski donosi: Ogląda­
liśmy człowieka istotnie olbrzymiego wzrostu i po­
tężnej budowy ciała Jest to niejaki Wiuoeuty Ku- 
biński, młodz eniec liczący 22 la t, rodem ze wsi 
szlacheckiej Kamyczki, nieopodal stacyi kolejowej 
Łapy Olbrzym liczy wzrostu 5 łokci i 4 cale, a 
waży 347 funtów, cbociaż wcale otyłym się nie 
wydoje. Kubiński odebrał elementarne wykształce­
nie, a do ostatnich czasów zajmował się uprawą 
roli. Został ou zakontraktowany na lat 6 przez ja ­
kiegoś przedsiębiorcę * Wiednia i z ajentem udaje 
się tanu bezzw/oczDie. Widocznie przedsiębiorca liczy 
na zuaczue zyski, skoro dał Kubińsbiemu jednora­
zowo 300 rubli i zobowiązał się oprócz oałkowitego 
utrzymania pła-dó mu po 100 rubli co kwartał w 
pierwszych t z-ch latach, a po 200 rubli w nastę­
puje li.

ckiego zawiera następujące rozdziały: Krytyki i roz­
prawy. Kwestya żydowska. Materyalam. Socjalizm. 
Historyozofia. Tainea. Pozytywizm. Pessymizm. Mi­
stycyzm.

— Lola Beeth ,  primadouDa opery wiedeńskiej, 
święci obecnie wielkie tryumfy na swych gościn­
nych występach w Paryżu. Zuakomici muzycy pa­
ryscy, a w ich rzędzie Massenet i Reyer zasypali 
śpiewaczkę uaszą listami i telegramami gratulacyj- 
uemi.

—  Konkursy artystyczno. Niebawem komitet

Wiedeń, U  listopada. Szapary, Fejervary, We- 
kerle i Szell pozostają w Wiedniu przez dziś, a 
ewentualnie przez jutro.

Wiedeń, 11 listopada Dziś m id i u cesarza 
węgierscy miuistrowie F e j e r v a r y  półgodzinne, 
W e k e r 1 e półtoragodzinne posłuchanie.

B udapesłtr  Oorrespundms dowiaduje się, że 
Wekerle otrzymał polecenie utworzenia nowego 
gabinetu i podjął s.ę tego. pomimo że do tej po­
ry nie nastąpiła j- szcze stanowcza decyzya 

Wiedeń 11 listopada. Fattrland  donosi, że
Towarzystwa sztuk pięknych w Warszawie ogłosi ksiąię-prym as W ęgier V a s z a r y  przybył do 
konkurs ua okładkę do albumu, który w roku przy- j Wiednia ouegdaj wieczór, i tego samego dnia
szłym tytułem premium postanowił ofiarować człtn 
kom swoim. Nagroda za najlepszy szkic wynosi 
100 rs.

Drugi konkurs artystyczny zamierza ogłosić re­
dakcja Tygodnika ilustrowanego. Przedmiot kon­
k u rsu : obraz olejny ua tle swojakiem. Nagroda is 
500. Dzieła, przeznaczi ue do konkursu, wystaw,one 
zostauą w jedDym z salonów Towarzystwa do sądu 
zaś koukursowego zaproszeni będą nietylko artyśei, 
lecz wszyscy członkowie Towarzystwa. W tym celu 
w salonie umieszczona będzie skrzynka, do której 
każdy właściciel 5-rublowej akcyi Towarzystwa bę­
dzie miał prawo wrzucić swój głos. Obraz, otrzy­
mujący w ciągu pewnego czasu największą ilość gło­
sów, otrzyma wyznaczoną nagrodę.

Dział ekonomiczny.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  12 listopada: Po raz pierwszy „Pier- 
wiosuki", obrazek sceniczny w 1 akcie przez Kor- 
dyaua Ujejskiego, zakończy „Dom waryatów", ko-
medya w 3 aktach Karola Laufsa, tłómaczył M.
Sachorowski

W n i e d z i e l ę  13 listopada: Po raz czwaity „Po- 
wit-tize wielkomiejskie" (O rossstad tlu ft) , komedya 
w 4 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadel- 
buiga tłómaczył M. Sachorowski.

We w t o r e k  15 listopada: Po raz drugi „Pier-
wiosuki", obrczek sceniezuy w 1 akcie przez Kor- 
dyaua Ujejskiego i po raz drugi „Dom waryatów", 
komedya w 3 aktach Karola Laufsa, tłómaczył M. 
Sachorowski.

W czasie od 
u a targ w Ku

Centralny targ w Ruaolphsheim.
5 do 8 listopada dostarczono 
dolphsheim 370 000 sztuk jaj i 2100 kilogra 
mów masła. Płacono 1 złr. za 30 lub 31 sztuk 
jaj najlepszego gatunku, 33 lub 34 sztuk śre­
dniego gatunku i 40 lub 41 sztuk jaj konserwo­
wanych w wapnie. Ceny masła wy nosiły 1 złr. 
10 ct do 1 złr. 20 ct. za kilogram, masła śmie 
tankowego 1 złr. do 1 złr. 10 ct za kilogram 
masła wiejskiego, a 95 ct do 1 zir. 5 ct. za 
kilo zwykłego masła targowego.

Nowe monety. Na giełdzie wiedeńskiej p łaco­
no przedwczoraj za austryaekie dwudziestokoro- 
nówki 10 złr. 8 c t . a za węgierskie dwudziesto 
koronówki tylko 10 złr. 6 i pół ct. Przy usta­
wieniu nowych monet w stosy i porównaniu sto­
sów z monet austryackich ze stosami monet wę 
gierskich okazało się bowiem, że każdy stos, obej­
mujący 25 austryackich dwudziestokoronówek, 
wyższym jest od stosu 25 węgierskich dwudzie 
stokoronówek o jedną dwudziestokorówkę

H p a i t r i e ż e n l  a  m e tc c r a la g ic s n e
(pedtug obserwatoryum krakowakie r# ł.

Kroków, dnia 11  listopada.
| wosoraj
|g. 10 w.

dziś 
g, 6 rano

dziś 
* * P»P

Olśnienie pewietria __ __
(,red. do 0) ^51  2 ^  7 5 1 1  mm 750  6

Temperatura 
w atepniaoh Ostsluese "I"! + 2 ’,6 + 4 ° , 4

Eltranek i m< o wiatr’
(C c  ca, 10 b?, »r ^ E  1 ESE2

Wi.getnoć" wug % av. ,
(w o d s e t k i - * 93 % 88%

St*j! !S!nbw 
—  pog., 10 saę.. peefift. 10 10 10

m ilo w e , l l m c t l E  i a r t y s t y ® .

— W sali Towarzystwa muzycznego o d b y ł  s ię 
wc z or a j  p o u :B d z i es i ę c i u l e t me j  p i a o i s t s i  W a ' e r y i  L cd 
g y e l  de  B ó ^ o t a i ,  k tó r e j  a i e u d a ł y  k o n t e r f e k t  g w o l i  
r e k l a m y  z a p e w n e  z d o b i ł  od  k i l k u  d n i  n a r o ż n i k i  n a  
s z y c h  ul ic.  W y p o w i a d a l i ś m y  n i e j e d n o k r o t n i e  n a  t em 
m i e j s  u z d a n i e  o n i e w ł a ś c i w o ś c i  p o p i s ó w  t. zw. „ e u  
d o w D y c h  dz i e c i " ,  k t ó r y c h  n i e z a p r z e c z o n y  t a l en t ,  u a  
b ł ę d n ą  s k i e r o w a n y  d r o g ę ,  r z a d k o  u s p r a w i e d l i w i a  w 
w i e k u  p ó ź n i e j s z ym  n a d z i e j e ,  j a k i e  z iob k a r y e r ą  w 
w i e k u  d z i ec i ęc y m  w i ąz a n o .

Wworajszy popie 10 letniej Waleryi BńgoUi mógł 
być tylko jednym dowodem więcej słuszności po­
wyższego zapatry wauia. Ni- ma większej t (tury dla 
ucha muzykalueg i , jak słyszeć koncertowe klasy­
cznej j uorożytuej muzyki utwory, wykony waue rę 
ką dzieck nie mającezo pojęcia o stylu, duchu kom- 
pozycyi, i rozporządzającego dziecięcą prawdziwie te- 
chuiką.

Młoda Walerya grała utwory Beethovena, Chopi­
na, Meadelsohna, Webera, Bacha i wielu innych, 
wszystko sposobem jednostajuym. nużącym, bez śla­
du kolorytu, deklamacji i barwy tonu. O ile z je­
dnej strony aa podniesienie zasługuje feuomeualua 
pamięć dziewczynki, która wszystkie numery pro­
gramu grała z pam:ęoi, o tyle z wyrzutem zwrócić 
by się uależało do tych, co teu młodociany i nie­
powszedni talent puszczają na zdradliwe fale przei- 
wczosuych tryumfów i uiewłaściwyrn dob, rem utwo­
rów psują rękę i poczucie muzykalne dzi-wczynki. 
ZwiOceme się do poważnych systematycznych stu- 
dyów, wyrabiauie techniki, iuteJ:gencyi muzycznej i 
pamięci, oto j-dyny kierunek, który otworzyć może 
młodziutkiej pianistce drogę artystyczną. Popisy te­
go rodzaju jak wczorajszy są tylko śmiałą próbą 
cierpliwości publiczności ( w p )

— Listy czytelnika, napisał Wojciech hr. Dzie- 
duszycki. Pod takim tytułem księgarnia Gubryuowi- 
cza i S hrnidta wydała obszerny tom rozpraw, dr u­
kowanych poprzednio w czasopismach lwowskich. 
Najnowszy ten tom prac Wojciecha hr. Dzieduszy-

Telegramy „Nowej Reformy!'
(Telegramy wlasm- „ Nowej R eform y11.)

Wiedeń, 11 listopada. Komisya parlam entarna  
K o ł a  p o l s k i e g o  uchwaliła aby w sprawie 
w y c h o d z t w a l u d u  z G a l i c y i  d o R o s y i  
wystąpić w Kole polskiem z wnioskiem, n i e  
d o r a d z a j ą c y m  w n o s z e n i a  i n t e r p e l a -  
c y i  w p e ł n e j  I z b i e ,  lecz aby ułożyć merao- 
ryał w tej sprawie i wręczyć go Taaffrfmu.

K l u b  r u s k i  wniesie jutro, g d y  c a r p w i c z  
b a w i ć  b ę d z i e  w W i e d n i u ,  ostrą interpe- 
lacyę do rządu w sprawie wychodź* wa ludu ru ­
skiego do Rosyi.

(Tdegram y R m rn  fto* tpondencyjnegn i

był na dłuższej wizycie u nuneyusza Wczoraj 
p o p o łu d n iu  V a s z a r y  m i a ł  p o s ł u c h a n i e  
u c e s a r z a ,  wieczorem zaś odjechał.

Wiedeń, 11 listopada. C e s a r z  p o l e c i ł  We -  
k e r l e m u  u t w o r z e n i e  n o w e g o  g a b i n e ­
t u.  Wekerle po djął się tej misy i.

Przed utworzeniem nowego gabinetu porozumie 
się Wekerle z deeydującemi osobistościami, zwła­
szcza z własnem stronnictwem i ua tej podsta­
wie przedłoży cesarzowi wnioski co do rozdania 
tek m iuisterraiuych.

W ekerle dzisiaj wracać ma do Budapesztu.
Wiedeń, 11 listopada Carewicz przybędzie tu 

w sobotę o godz. 3 min. 45 na dworzec kolei 
południowej. Dla uczczenia przybędzie tu kompa­
nia honorowa z chorągwią i muzyką pułku pie­
choty im. cara Aleksandra.

Wiedeń, 11 listopada (Z  R ady  państw a) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej wniósł 
P l e n e r  interpelację w sprawie uwolnienia, na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, czela­
dnika stolarskiego Bosaka w Pradze. W in terpe­
lac ji zamieszczono pytanie, w jaki sposób zamie 
rza rząd z powodu tego w ypadku, uchylić wiel­
kie niebezpieczeństwo, zagrażające porządkowi 
prawnemu P rag i?

Wiedeń 11 listopada. (Z Izby poselskiej). 
S c h l e s i n g p r  wzywa prezesa ministrów, by 
położył tamę handlowi dziewcząl G o s  s e r  
i L i e n b a c h e r  interpelują m inistra spraw 
wewnętrznych w sprawie ustawy o zarazie by­
dła.

H o f f m a n D  v. W ellenhof wnosi interpelacyę 
w sprawie niedozwolonych przemysłowych zaięć 
osób wojskowych.

Sąd powiatowy w Kónigsberg (w Czechach) 
domaga się ścigania względnie uwięzienia posła 
N e d e l i  z powodu występku przeciw m oralno­
ści.

M inister sprawiedliwości, odpowiadijąc na in- 
terpelacye P i n i ń s k i e g o  i J a w o r s k i e g o ,  
odczytuje wśród oklasków Izby dotyczące pismo 
wyższego sądu krajowego.

M inister sprawiedliwości odpowiada następnie 
na interpelacyę P a t t a i a  w sprawie obejścia 
sądu przysięgłych przez prokuratoryę w Insbruku 
w występkach prasowych i oświadcza, że gene­
ralny prokurator nie miał żadnego powodu w 
owym wypadku wystąpić przeciw zażaleniu nie­
ważności.

W odpowiedzi na interpe'acyę B i a n c h i n i e- 
g o  stwierdza m inister sprawiedliwości że rozpi­
sanie konkursu w języku kroackim dodatkowo 
nastąpiło późoiej w urzędowym dzienniku zadar- 
skim. Ogłoszenia konkursów m inisterstwa obrony 
krajowej muszą opiewać w języku niemieckim, 
jako urzędowym.

Izba przechodzi do porządku dziennego i wy­
biera speeyalnych referentów dla tych części b u ­
dżetu, które mają być pełnej Izbie do obrad 
przekazane.

Budapeszt, 11 listopada. Budaprster-Corresp. 
donosi z Wiednia, że W ekerle- wczoraj popołu­
dniu miał kilkugodzinną konferecyę ze Steinba- 
chem.

Budapeszt, 11 listopada. Przedwczoraj do 
wczoraj wieczorem zachorowało na cholerę 9 
osób, umarło 3 ; epidemiczna komisya postano­
wiła otwarcie szkół dnia 14 listopada.

Berlin, 11 listopada. Memoryał o r e f o r m i e  
p o d a t k o w e j  orzeka, że głównym wynikiem 
projektowanej reformy będzie należyte rozgrani­
czenie sfery podatków państwowych i g u m n y ch . 
Memoryał oblicza, że ciężary gm inne o b n i ż ą  
s i ę  skutkiem tego o 70 milionów marek, co na 
głowę uczyni 2 1/, marek.

Berlin, 11 listopada. Zgromadzenie tutejszych 
kupców i przemysłowców uchwaliło poczynić 
odpowieduie kroki celem u r z ą d z e n i a  w y ­
s t a w y  p o w s z e c h u e j  w r o k u  1895 do 
1897.

kusya, w toku której mówcy prawicy silnie ude­
rzyli na rząd, zarzucając mu nietaktowne postę­
powanie w sprawie strejku w Garmauz Loubet 
zrobił ze swego wniosku k w e s t y ę  z a u f a n i a  
poczem wniosek przyjęty został 298 glosami, 
przeciw 182.

Przy rozprawie uad projektem, dotyczącym po­
datku od napojów, minister R o u r i e r  zwalczał 
popraw kę, zmierzającą do z n l e s  >e n i & p o ­
d a t k u  o d  w i n a ,  p i w a  i j a b ł e c z n i k a .  
Izba uchwaliła 349 głosami przeciw 195 po­
prawkę w z i ą ć  p o d  r o z w a g ę .  Sprawozdawca 
budżetu oświadczył, że przyjęcie te; poprawki 
spowodowałoby deficyt w kwocie 98 milionów 
franków.

Paryi. 11 listopada. M a tin  dc nosi, iż p r e l i ­
m i n a r z  t r a k t a t u  p r z y m i e r z a  f r a n c u -  
s k o - r o s y j s k i e g o ,  zmieniony cokolwiek ze 
strony Rosyi, p r z e s z ł e j  s o b o t y  z o s t a ł  
p o d p i s a n y .

Paryi, 11 listopada. Aresztowauy Niemiec zo­
stał uzuauy jako uie będący tą samą osobą któ­
rą zauważono około biura zarządu C a r m a u i  w 
przeddzień wybuchu

Madryt, 11 listopada Podług depeszy z g ra ­
nicy Portugalskiej przedwczoraj wieczorem przy 
wyjrżdzie dworskim była mauife&tacya republi­
kańska; dziewięciu aresztowano.

Lizbona, 11 listopada Policya aresztowała dzie­
więciu ludzi za wy krzyk : „Niech żyje ojczyzna! 
precz z angieiskiem p rzym ierzem !“ Między re ­
publikanami, aresztowanymi przedwczoraj przy 
wyjeździe króla, znajduje się deputowany A ta­
r ę  u.

Lens (Belgia), 11 listopada. W kopalniach wę­
gla L i e v i n ogłoszono strejk.

Petersburg 11 listopada. Komendant drugie 
go korpusu armii, generał-adjutant D r i e s e n  
um arł nagle od porażenia serca.

Ateny, 11 listopada Rada zdrowia zniosła 
kw arantannę dla wszystkich przybywających od 
Kronsztadu aż do Cherbourga i Marsylii, zniżyła 
obserwacyę do pięciu dni dla anstro-węgiersirich 
portów, do trzech dni dla W łoch ; uowe rozpo­
rządzenia obowiązują od 27 października.

Paryż, 11 listopada. Na wczorajszem posie- 
Wiedeń, 11 listopada. Cesarz przyjął wczoraj ! dzeniu Izby poselskiej L o u b e t  wuiósł przędło 

w południe prezesa ministrów hr. Śzapary’ego, i żeuie, zawieraiące o b o s t r z ę  i i e u s t a w y p ra- 
następnie Kolomana Tiszę przez trzy kwadranse, s o w ej ze względu ua szerzącą się propagandę 
później Kolomana Szella przez pięć kwadransów. * auarchistyczną i zażądał, aby rozprawę nad przed- 
w końcu prezydeuta izby poselskiej Banffy’ego. łożeaiem wyznaczono ua środę w przyszłym ty- 
Przyjęcie Wekerlego odłożone było ua dzisiaj. godniu. Nad wnioskiem tym wywiązała się dys-
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'Wiedeń, 11 listopada. Ruble papierowe 118 — 
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Rubryka ,NadbtłM«‘ ale pochodzi od Rodak* 
f*y!, która tał ładaa] adpowledzlaiaoici za nią 
nie przyjaraio.

NADESŁANE.

POKĘBSKI i Z1MLER
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma - 

teryj «ościelnych. — Ceny umiarkowane. 
(2001 71-100)

.ŚMIGUSi i  najlepszy i najpię- 
W  IS> kuiejszy Kalendarz

na rok 1893. Dla prenum eratorów „Nowej Re­
formy" jest do uabycia w Administraeyi po ce­
nie zniżonej 40 Ct. za egzem plarz — ua pro-
wincyę z przesyłką pocztową 45 ct. (2611 1 o)

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r -  
to A e io w e , b a n k n o ty  z a ­
g r a n ic z n e  i  m o n e ty , ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K antor wymiany

i  c .  i  i d i ł  o l .  B a n t u  l i p t

w K r a k o w ie ,  R y n e k  1.
3 0 .  Zlecenia z pr<*wincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

w i z y i ,

itć ra k t*, duła l l / l l .
(Am  MafąMge kayiuna.)

Kabla papierowe . . . .  m  100 rablt 116 50=118 tt. &•/.
•*/.

&*/.
6%
57.

Marki niemieckie . . . .  aa 100 mar. 68 6oj 69 —
10-to h-ankówki s ł o t a ..............................- 9 4b| 9 65
8*/, Pożywka krajowa galio. sa iłr. 100 103 — 106 — 
* v / .  Psłyuaka krajowa galio sa słr. 100 97 40| 98 40 
&•/, Obligacja lądem* gai. za słr. 100 k. m. 104 50)106 60]
4•/, galicyjski fundusz propinaoyjny . . 94 40 , 95 SOI 
4*/,'/, Luty aaataw. Baaka kraj. aa sir. 100 98 10) 98 90'
6'/, Okll.ri kemaaalna ,  ,  i l n u  100 60)101
4‘i„ ><Lgt} zestawu Tow kr*4. sira. 96 60)

e - H Sm.1 94 Nil —
T’7. .  . . .  9S yhoo 3 0 “ /.

.  banka ki*, sprem. . 0'/, J07 491108
„ ,  swr. sa 40 lat 100 70łl01 40j"/•

• - 98 10{ 98 9 0 * '/
Król. Pol. sa rablt 100 lo i EO101 6 0 / •  

lkwidać. .  ,  ,  .  IM 97 75 99 15

W arisaaa, Kala 10/11
(Baa bieżącego kupon' )

Listy saatawne z r» 1869 aa rubii 100 
Lifty likwU ryjae . . za rabli 100 
Listy saat. Warszawy I Bm. „ „ 100

3 .  c UEm.„ , 100
„  .  „  D I B » . .  .  100
„ .  .  ITBm . „ 10C

r n e d c A  d n i a  l O l l ,
O b l l g l  d ł a i a  p a ń s t w

(baa klażąoago kupona.) 
Kant* aactr, paplar. . . sa

.  ,  srebra* . , aa
,  iłeta . .  sa

101 95 
98 -  

101 90 
101 76 
.01 90 
100 Sto

67.
47.7.
67.
*7.

■ • papier, nawa
Lasy s r. 1864 aa 960 słr.

,  - r. 1860 aa 600 słr.
. s r. 1860 aa 1P0 itr.
„ ir . 1864 bas */, cała

słr. 100 
słr. 100 
słr. 100 
sir 10C 

100 
aa 100 
sa 10C 
sa 101

K w ftr , dalai 10 / 1 1  
kaye Banku kip. gal. (dywid.) na słr. 900 336 -

»«i -.4
Listy zaatawaa.

3*/, Boden-Oradit allg 9st. z pr. za itr. 
47 i'/t Gal. Tew. krad. siem. o n . 63 atr. 
47.7, Baak krajowy galicyjski aa ab, 
67. Bank kraj. abl. komanalna aa sb.

  47.*/, Banka noatro-wggiank. aa atr.
  4•/, Banka aastre-węgimkiaga sa atr.
  4'/, Baaka kip. węg. x pranuą aa atr.

100 ;i09 95,110 — 
100 loO —.100 10 

98 00} #9 10 
101 - 1 0 1  60 
101 66109 66

97
96

114
110
140
140
159
186 95

97
97
115
100
14u
140

35

100
100
100
100
100

-  163 —

5*/, Liaty saat. Banku hipot. gal. za słr. 100 
i7r*f. Idaty sas Banku kraj. ta itr. 100 
4*/! „ Tow. kred. ziem *a złr. 100
47, , .  okr. 56 złr 100
b*|, Obligac ilademn. galio aa st 190 m k 
5*;a galioyjńi funduai propiaaoyjsy
5
6

Obilgacyt kerauy wHl*nU«|
itosta z ło ta ........................za złr. 100 — -
Reuta papierowa . . . za złr. 100,100 4 1,1'ju

yzyks prent. węg. po 10U zł. „  .  100

lt Oblig. koman Banku kraj. *► sir iCtilOl —{101 7 >67, 
, / / ,  Obligacje pożyraki kraj. sa iByr.fr I 97 89] 98 60*%

3*0  — 47,
100 86 101 M167,
98 7b( 9 . 75lP*iyzyka prem. , ęjr w  JO zł. .  „ 1 U 143 60144 ou
99 93(100 6u'4°/, Losy Oisańskie (Theif-Beg.) „ „ 10ujl38 75 139 16 
94 - |  84 7ii!

194 90 106 60 
94 6 0  86 30 4«/,

L f  1  y.
Badapaat. loay BazyJJka na 6 dr. 
Kredytowe naatr. na 100 atr.
Krakowskie . . . .  na >0 atr. 
Osarwooago Krayia aastr. na 10 itr. 
Oscrw Kr >ia węgierskie na 5 atr.
BadeUa............................ na 10 itr.
Btmfislawewskk . . .  aa 90 atr.

w. a. 
w. a. 
w. a. 
w a. 
w. a. 
w. a.

Oblignuyc lademnlzaoyjae.
galicyjski fundusz propinacyjoy . . 94 65
Obi. ind. Galicy i . . .  za 100 m. k. ? 05 
ObL iu<L Węgier . . . la 100 d r. | 94 9E

30 Ai

95 
106
96

13*— 
47

, 17-- 
66 139-95 
50 8'4l
961 14 —

187 — - Akays baa kawa i kalsjcwa.
16— ■ sglobank . . >. ■ na 900 atr
8-— Bankreyaia Wiener .  .  aa 10u itr.
17-— Kredyt, dl. naadia i praem. na 160 słr. 

60 94-— Kreditbank węg. aligem. aa 900 iłr.
60. 19-— Galie. Bani upotoecny aa 900 sł.

Ui nierbaai u  300 l?t.
.ustro-węginraki . na 600 dr

Oaioabank d i  100
trardynaads Pótmoun. ca 105;' itr. 
karoU Ladwik- na 91C tłi
CwowakcuOMraiow aa 900 ec.

99 70
ICO —

6 60 
191 76 
93 
17 16 
11 90 
38 36 
8: -

.31

153 7
U l  _  

1 i
357 SOj 
340 -  
38' 60 
990 -  
335 -  
1795 
81s V'* 
943

0(153
>13

100 90 
100 60

6 90 
199 76  

84  —  
17 EO 
11 60 
33 60

90
EU 

5 311 75
358 -

196 —
9 99  —  
*r.6 eo 
1800-  
lla  35 

6*991 —
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Nr. 260 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Listopada 1892

L 5631.

i.

Dnia 24 listopada b r. odbę­
dzie się w Radzie powiatowej w 
Wieliczce licytacya myta mostowo- 
drogowegu, pobieranego na drodze 
powiatowej Dębiiiki-Kob:erzyn, i 
mianowicie myto drogowe na sta 
cyi w Kapelance, zaś myto mo­
stowe na stacyi w Dębnikach (most 
żelazny na rz. Wiśle pod Krago- 
wem).

Cena wywołania 4800 złr.
Dnia I grudnia b. r. odbędzie się 

w Radzie powiatowej w Wieliczce:
1. Licytacya myta drogowego, 

pobieranego na drodze powiatowej 
Wieiiczka-Dobczyce, stacya mytni- 
cza w Taszycach, cena wywołania 
2450 złr.

2. Licytacya myta mostowego 
na rzece Rabie, stacya mytnicza 
w Dobczycach, na drodze Wieli 
czica-Dobczyce-Szczyrzyo, cena wy­
wołania 1702 Złr. 2678 i 3

Oferty pisemne przyjmowane bę 
dą do godziny 12 w południe, po- 
czem rozpocznie się licytacya ustna 

Z Wydziału powiatowego.
Wieliczka, listopad 1892 r.

fe<ren angiel.&i nezony Dr. Anders dowodzi, 
że roiliaj w pokoju hoduwaae są nieoc i 
nio n>m dobrodziejstwem, Drzedewazystk em, 
t-  to wydzielają z siebie niezliczoną ilość 
azotu , który jest drogocenną m iteryą do 

otrzymania w mieszkania czystego powietrz* 
ponieważ tr i z&iodki róinyoh eh; rób w powie­
trz n niszory. a szkodliwe mUzmy oksyduje czyli 
przepala. Rośliny hodowane zatem w mieszka­
niu są prawdziwie ochraniaczami ladzkiego zdro­
wia , a w których gromadzą się masy sskodli- 
w jrh  wyziewów. Dętego Z a k ł a d  ń w . 1 6 -  
*efm d l a  o s i e r o c o n y c h  c h ło p c ó w  
w K r a k o w ie ,  p rr>  u l i c y  K a r m e l i ­
c k i e j  ,  I i .  7 0 , w obecnej chwili po nmiar- 
krw mej eenie poleca w i e l k i  w y b ó r  r o ­
ś l i n  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  przyjmuje 
zamówienia na wieńoe i bukiety, również poleoa 
dobór cebulek hiaeentów sztuka od 15 ef. i wy- 
«j tulipanów od 5 ct. i wyżej, krokuców '2 ot. 

za sztuko : s. szepy i krzewy owocowe ; iaWonie, 
grusze, śliwki, wisznie i orzechy wioskie w do- 
borowyed gatunkach, 3, 4 i 5 letnie, z bog temi, 
korzeniami i pięknemi i równ mi koronam i, 
od 40 et. i wyżej za sztukę, agrest i porzeozki, 
wysokopienne, po 80 o t , a niskie po 8 et. za 
sztukę; krzewy ozdobne: róże wysokopienne od 
8fi out. i niskie po 40 out. i wyżej za Bz>ukę ; 
(tbuje) żywotnie, od 1 do 2 metrów wysokości, 
stozsfwaie od 80 et do 1 złr. 50 e t , różne inne 
krzewy po 10 et. za sztuką. 2349 16 Id

O głoszen ie .
Na mocy reskryptu Wysokiego 

Wydziału krajowego we Lwowie 
z dnia 28 października 1892 r., 
L. 39.394, rozpisuje Komitet ad­
ministracyjny szpitala 8 w Łazarza 
konkurs n a  p o s a d ę  o f l e y a ł a  
przy szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie, do której przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie lOuO złr., 
oraz trzy dodatki pięciolecia po 
150 złr. i prawo do emerytury.

Kompetenci, ubiegający się o tę 
posadę, winni najdalej do 20 li­
stopada b. r. przedłożyć Komite­
towi administracyjnemu szpitala ś w. 
Łazarza w Kratowie podania swe, 
poparte:

a) Dowodem, że nie przekroczyli 
40 lat życia;

b) Świadectwami z odbytych 
studyów;

c) Świadectwami ze znajomości 
kasowości i rachunkowości.

Kandydaci pozostający w służbie 
publicznej winni podania swe przed­
łożyć za pośrednictwem swych 
Władz przełożonych.

Wymaganą jest kaucya służbowa 
w kwocie 1000 złr. w. a. 2613 3 3

Kraków, 31 października 1892.
Przewodniczący Kom tętn

D r. W eigel m. p
<rt
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Rutynowany gospodarz
ze skromnemi wymaganiami , potrzebny jest do 
pomocy w gospodarstwie na wsi. Dokładna od­
powiedz oo do stano K w alifikacji i dotychcza­
sowego zajęcia pod lit. L .  Ł .  poste restante 

R o p c z y c e .  2659 2 2

Uczeń
z ukończoną II klasą gimn., doi rego wychowania, 

n j t r z i l iy  do h a n d lu  2643 2 2

hMN
W

£  M Zaspanie niemożliwe.

^ H B u d z i k  a n k e r
ozdobny, w niklowej szkatułce, prawie 20 ctm wysoki, 2  *lr., z kalendarzem 
2 m ir .  75 c t .  Ze świecącą w nocy tarczą zegarową o 60 cnt. więcej. Tenże 
budzik  z kalendarzem i dzwonkiem eftjłJwym . w nocy św ecący, zlr. 4.75.

Z egar ścienny, bijący, około 40 ctm d łu g i, w politurow. i pozłac Tl 
ramach, złr. 3.50, ze sprężyną złr. 4.50, świecący w nocy więcej o 60 ct.

Z egar z k u k u łk ą , w ładnie rzeźbionej szk a tu le , ze w skazów ka­
m i i godzinam i z kości, okołu ( 2 met. i d łu g i ,  6 zlr.

Z egar z k u k u łk ą  lub p rzep iórką , biiący, z reperto rowym w r- 
kiem, około 1 m etr wysoki, 18 zlr. 50 cut.

Podziw  I Zegarek  męski, kies :onkowy, z n >wego -rebra rem ontoir, 
4 zlr., o dwóch kopertach 16 zlr. Męski nuker-rem ontoir o 15 ru b i­
nach, z 3 kopertami, bardzo mocny, z marką „trw ałość1, 9 z lr.

Dwuletnia g w a r a n e y a .  —  Cenniki d a r m o .  2660 o

E .  M A Y E R ,  Wiener-Uhren-tndustrie, I., Schottenring, 33.

N sl je s ie ń  i n a  z im ę .
Niniejszem 

Publiczność, że
mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P.

A
H

N o w o  o t w a r t a  R E S T A U 3 A C Y A  ^
w  H o t e l u  „ M e l r o p « l e “

w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy pod L. 28.
AUm zaszczyt zawiadomić Szau. Publiczność, iż przeniosłem moją R e j ta u r a <  j ę  

j.' Hotelu Londyńskiego do nowo założonego prze/.eimie H o t e l u  , ,M e t r o p o le i%.
Restauracva wydaje śn iadania ,  oh ia ly  i kolacye. przyrządzając wszjstko z Irowo 

i smłcznie, — Przy ni uje się abonament na obiady, oraz przyjmuje się wszelkie zamiV 
wienia wchodzące w zakres sztuki kulinarnej. — Dziękując Mhnownej Publiczności za 

'do tychczasow e  względy,  prosi »o liczne odwiedziny , ręcząc za szybką i rzetelną usługę.

2482 5 12 F. W etum ann.

XXXXXXXXX'XXXXXXXXIXXXXXXXXXy
W ystaw a nieustająca

"  " 1  \mmM  i t

Filia wiedeńska
H H e ilm a n a  K o h n a  i  S yn ów  g
S u l .  G r o d z k a ,  L .  9 ,  I  p i ę t r o ,  A

została bogato zaopatrzoną w  w ie lk i w yb ó r gotow y ch U

a mianowicie: Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, Menźykowy, ^  
Szlafroki, Haweioki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, salo- fj? 
nowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bondy da podróży, Ka- A  
mizelki jedwabne, oraz obfity wybór u b rań  d z ie cin n y ch , h,
na sezon je s ie n n y  i zim o w y, w najnowszym fasonie, po 

cen ach  fa b ry c z n y c h .
Z uszanowaniem

H eilm a n  K ohn  i  S yn ow ie
uiica Grodzka, L. 9, I piętro. H

W  W ie d n iu ,  w K rakow ie , ulica Grodzka. £ 4  
L. 9, we Lwow ie, w Przem yślu , w Czer- N 
nlowcach, w B ia ły  (B ie ls k u ) ,  w O p a - g g  

w P llź n le , w T a rn o w ie , w R zeszow ie, w Jarosła - y  
w Stanisławow ie i w Koirym  Hąezn.

US

ym Hąezn. 2237 16 0

l \ r o w a  w i e l k a

Parowa Fabryka Rur drenowych
B r a c i  W o l i l f e l d ó w

w Ł a g ie w n ik a c h  o b o k  P o d ^ r z a
wyrabia rury drenowe w formie prostej, oraz półokrągło zagiętej, 
mogą one służyć również do kanalizacyi, są dobrze i ładnie wypa- 
one, mają 4— 16 ctm. światła, a są długości dowolnej. — Materyał 

uznany przez fachowych znawców za najlepszy, oraz maszyny naj­
nowszego systemu, dają gwarancyę dobrych pod każdym względem 

wyrobów, których ceny są umiarkowane.
Na żądanie wysyła się próbki.

Rury odsyłane być mogą koleją ze stacyi: „Podgórze-Bjn a rk ł“, 
znajdującej się obok fabryki.

Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie . Zarząd pa­
rowej fabryki rur drenowych Braci Wohlfeidow w Łagiewnikach 
poczta Podgórze. 1-574 9 10

m e e o e o e e o o o e o o e o o c k
Lwowska Fabryka Asfaltu

i lektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów
S. Szeligi Lenkiewicza, inżyniera,

w e L w o w ie , ulloa K orytna, X*. 13,
poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów, wysokich gatunków. R o la  IO  m etrów □  od 
1 złr. 80 ct. do 3 złr. 50 ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

dachów tekturow ych , drzewa, dachów gontowych, żelaza, Idach 
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

Smołę anffl ela i£ą Dez wodną.
Osusza się asfaltem  jako jedynym  środkiem  znanym  

dotąd w budow nictw ie najbardziej

zawilgocone ściany w mieszkaniach. X 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. $

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe )K  
tekturowe i oraz reparacye tychże. M etr □  od 50 do 75 centów. W

Długoletnią gwarancyę poręcza się. 1005 (ii 100 “ ,

Związku s tolarzy krakowskich
p r z y  u l ic y  F lo ry a iisk ie j , iv pobliżu  b ra m y , L. 57 ,

p o l e o a

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonow, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w in t n ie j -  
s z y c l i  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  u m e b lo w a l i  również przyjmuje s!ę wszelkie za­
mówienia, i reparaoye na robo.y stolarskie, tapieerskie i tokarskie.

P o k r y e i a  m e b lo w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór m e b l i  
b a m b u s o w y c h  z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w y p la t a n y c h  również fabrykacyi tutejszef.
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma­

my dnży wybór mebli i umeblować zupełnie wy koń tzonych tak, że wszelaie zamówione rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone byó mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
Ceny nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd licznemi un/.aniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
1 mamy nadzieję, iż nadal P, T. Publiczność poprze nasze usiłowania.
6i8 40 o Zarząd. _____

Jan E rb e r  dawniej W . Kbórczewski

Zmiana
firmy

ul. Szewska, 3,J A N  E R K E R  

W . I K Ó R C Z E W S K I  w Krakowie-
Zaopatrzony skład w znaczny zapas Xe l x x i e > D l t m a r a  po cenach fa ­

brycznych , jak również utrzymuje na składzie n a f t y  s a l o n o w e , niezapalne, bez 
odorn, litr  16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstępuje się rabat.

Naczyui blaszane, la z u ro w a n e  po najniższych cenach , wszelkie p r z y b o r y  
d o  la m p ,  jak  również m y d ło  d o  p r a n ia ,  m y d e ł k a  t o a le t o w e ,  k r o c h ­
m a le ,  ś w ie c e  A p o l lo ,  o le j  s k a l n y ,  d e i t r i u t .  l a t a r n i e  i t .  p., itp. 

w s z y s t k o  p o  z n iż o n y c h  c e n a c h .
Polecając się Szanownej P. T. Publiczności o łaskawe wzglęly ,  pozostaję 

1886 36 48 z poważaniem J a n  B r k e r .

ulica Hzewskn, JL. 3, w K rakow ie .

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
x v  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  2369 1 1 5

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

„ P R Z Ą D K A "
t i n  Hak. Tawarzysiwe Ula irajawep pnwłi Uacfóep

W  K R O Ś N I E .
i Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien >
i[ fa o r c z y r t s k i c h ,  od najgrubszych półoielonyeh domowych na ścierki, ^  )  
'  m  sienniki i m aglow niki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- M N

• • • ' 1' ■ H f
s )i Mm

od najgrubszych półbielonych domowych na ścierki, 
i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kale­

sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła. 
W y ro b y  wzorzyste (adam aszkow e ), jak : bielizna stołowa, •  v 

y §>■< garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, gg r  
v  płótna na filtry, siatki do chm ielu itp. ^  *
X S k ł a d y  g ł ó w n e : m  )
(  y  L w ó w : Bazar krajowy Galie. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego,

■ we własnym składzie. , ^  *■
S k ł a d y  la  o 'o u .1 a o  w e  : Jj

<~ ^  T a r n o p o l  — Michalewskiego. O£  T a r n ó w  — Otto Poerster. d
^ C z e r n ic  w e e  — Leon Schneid. 1896 30 0 ^
y  f C  C e n n ik i  i  p r ó b k i  r o z m y ła  s i ę  f r a n c o .  M l  *

^  K ro sn o :  

<

M A S S A  G E .

Dr. Michał Kaufmaun
l-czy jak dawnej:  e io ro b ;  s ta w ó w , m ię -  
f t n l  i  n e r w ó w  ‘ nerwobóle , kureze,  poraże­
nie , h y g te ry ę j , jakoteż atonię kiszek i otyłość 
zapotnocą mięsienia (M a s s a g e )  , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k ie j ,  p o d  L .  3 3 . 2486 12 59

I P k P I /i  a ^ w a r e ***’ m a l o w a n i a  
L j  u ■ J na p o r c e l a n i e  i d r z e w i e  
udzi- la M  j , r y a  E i l i a a z .

Ulica Pawia, I piętro. L. 8. 2615  3 3

Notaryalna kanceiarya w Przeworsku
potrzebuje

k o n c y p i e n t a
za:az lub może wyczekać, 

Kompetenci zechcr podać curriculum v!tae 
i warunki. ' 2657 2 3

D V P t i l P V I I 3 7  1 dłog°ł>itnią rutyną, szyb- 
U J O t a i  JIMOM,  t łem, pięknem p smem, bie­
gły najzupełniej w uiemieekim języku, poszukuje 
zaraz posady w jakiembądź biurze. 2656 2 d 

Oferty uprasza się nadsyłać pod M . ]  17  
poste restante K a lw a r y a  Ż e b r z y d .

^  ^  N ow o otw arty koncesyonow any

z a k ł a d  p o g r z e b o w y ^
F. NOWIŃSKIEGO [(

w K ra k o w ie , W eso ła , u lica K o p e rn ik a , L . 8 , r £
zaopatrzony w wielki wybór trum ien m etalowych, jakoteż dębowych i 
z miękkiego drzew a, własnego w yrobu, materacy i poduszek do tium ien,

zaprzęgi

[♦]
Aow
LTi

wszelkich ubrań żałobnych, krzyży nagrobkrw ycb i krzyżyków, wieńców 
z sztucznych i żywych kwiatów, szarf z napisami do wieńców, posiada 
wszelkie przybory pogrzebowe, karawany oszklone i ni oszklone ltj

do wyboru, remizy, powozy parokonne i jednokonne.

L  T im idajsk iigo« Jarosławiu.
Z ubiurm £«ri%Łkowej w Krakowie.

Zak/ad urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych 
rdzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością 2511 8 10 ^

Papier i  fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku.

FRANCISZEK CEMURONOWICZ
n i a j n l e r  H i t e w i o k i

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia  ulica Floryartska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 8 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

Reparaoya obuwia I kaloozy uskutecznia się szybko I tania,

C ią g n ie n ie
nieodw ołaln ie

I grudnia 1892.
( i l o w n a  w y b r a n a

75.000 zlr,
L o s y  p o  F iO  C t .  polecają: 26oe 5 o

Józef Altstitdter. Stuni-łuw Feintucli . Zytfmutit Gleilzinauuj, Izaak Grajo- 
« e r, Józef Heideitfelii A. L H )C i *'5*1.1 . A. H Iz r, Szyiium Loria, Al­

bert MendelsLuru M. W. Trink nre eh. I
ttX K X X X X X K ftlttX ttX X X X X lftX X X )C X X X X g
j t  P i . r w s * .  p o l . k a  ] |

X  Fabryka Rękawiczek i Bandaży rupturowych x
pod tirmą

ic A n t o n i  M a r k i e w i c z  X
8  fabryka: ul. Mostowa, L. 4, Filia: ul. 6rodzka, L, 31, £
^  poleca wszelkie r ę k a w i c * k l  w y b o r o w e ,  oraz s z e l k i ,  k r a w a t y ,
J  b a n d a ż e  r i i p t n r o w e  i  b r z u s z n e  i inne potrzeby. f i

S  W ybór portm onetek, poduszki gum ow e i saiianowe. ^  
5  Przyjmuje się rękawiczki do piania. 2042 14 20
j a  B p r z e d a ż  c z ę ń o l o w a  1 l i a r t o T T n a ,  ^

X X X X X X X X X X IX X X X X X X X IX X X X X X X X X X

20 okien frontu w jednem p ię trz e , w 
śródmieściu, jest 

zaraz do sp rzed an ia.
Bliższa wiadomość u właściciela domu 

ullea św. Jana, L . 13. 2589 7 o

Pomocnik
handlu norym bergskiego lub gslaute- 

ry jn e g ), biegły w ekspedycyi, znajdzie 
umieszczenie w handlu 206I 2 3

E .  s m l ć L o w l c z a
K rak ó w , Sukiennice.

W  b r o w  el z* z  o
J a n a  G o tza  w K r a k o w ie

jest codziennie
św ieże m łuto do nabycia.
2655 2 3 Z a r z ą d  browaru.

Ogłoszenie.
Niniejszem podaje się do wiado­

mości, że hktad to w aró w  że­
la z n y ch  w J a r o s ł a w ia  do
ouLsy konkursowej firmy J .  J .  
D a lle t  K u lin n  należących, 
na kwotę 21.763 złr. 51 cnt. są­
downie oszacowanych, sprzedanym 
zostanie w drodze ofert.

Pisemne oferty wraz z 5% wa- 
dyum złożyć należy najdalej do :v- 
25 listopada u podpisanego zar; 
cy masy konkursowej, u które 
też przejrzeć można resztę warun 
ków oraz inwentarz. 2642 3 b 

Skład towarów będzie można 
oglądać w dniach 15 i 16 b. m. 
w Jarosławiu, w którym to celu 
chęć kupna mający winni zgłosić 
się w dniach pDwyźszych u pod­
lizanego zarządcy masy konkurso­
wej w Jarosławiu (Hotel Victoria). 

Kraków, 4 li .topada 1892.
Adw. Dr. Ludwik Szalay,

zarządca masy konkursowej firmy J . J . 
Dallet & Kahan w Krakowie.

2645 3 3Poszukuje się
używanego roweru
w dobrym stanie, w oenie umiarkowanej. 

Zgłoszenia: Rynek kleparskl, L. 9, I piętro.

dostać można w miesięcznym abo­
namencie, po przystępnych cenach, 
p r z y  n i .  ś w .  A n d y ,  Ł .  9 ,  

I  p i ę t r o .  2600 7 10

P o s z u k u j e  s i ę

2-3 piwnic na lodownię
w pobliżu Ryoku głównego. 

Zgłoszenia do handlu J. Neuwepta i 
Syna, Sukiennice, L. 1. 2640 4 u

Potrzebn i s ą

czeladnicy szewscy
m ęski i dam ski, tylko zdolni. Pier- 
•szenstvo maja ci. którzy pracowali w 
Waraziwie. Bliższa wiadomość: Józef 
W eryAsk i, Tarnobrzeg. 2663 2 3

W K L E P
w R y n k u ,  L .  1 8 ,  jest o i 1 stycznia 

1893 do wynajęcia.
B l'ż#ych  wiadomości udzielą pp. Blau 

&  Epstein, kantor wymiany. 2614 & 3

W y s y  Ł a m

z p r
świeże i sm aczne , 5 k ilo  za 4 zlr.

bru.to za zaliczką. 2609 4 20 
J .  S c h r e i b e r ,  J o r d a n ó w .

Cukiernia D. Scholza w Przemyślu
poszukuje 2612 4 8

dwóch uczniów do praktyki.
Gdy mi potrzeba >nserować w dzien­

nikach kratowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

C e n tra ln e  137 1B6 0

Biuro ogłoszeń
Lwów. Kopernika, L. 11,

Odpowiedzialny riądca drukarni A. Szyjewski.

11727287


